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Korupcya „narcdowa“ przed sadem.
P le t i s c j l  siła fSórnym  Ś lą s k u  po Zie^o-

iiy c b  Św ie lta& iii.
WARSZAWA. 4 rnarcs W  kołach  rzjdowwch 

w yrażają z .p stry k an ie , że plebiscyt na G. Ś lą ­
sku da większość trzech piątych na  ko rz \ść  
Polski. Należy się spodz.ewao, że 1 sierpnia b ę­
dzie yuż mogła F Iska praw nie przejąć tery to- 
rva Górnego Śląska.

BERLIN. Pat. Z Paryża do n o szą : „Temps" 
podaje, że prezes ministrów ' franc. kom isyi spr«w 
zagrań, oświ idczvł, że
plebiscyt na Górnym Ś ląsku  w myśl żądań  poi 
sfuefi będzie możliwie przyspieszony i odbędzie 
się pracrdopodtbi .e za raz  po Ziclon. Swięmcfi.

J f n m t j n i k a i  s z t a b u  a e n e r & f n p c t o

Bo Fsze  niicy a iak .u*a c ią g le .
ku miejscowościach oddzia.iy nasze przeszły d °  
k o n trak c ji.

Front wołyński:
O h u e ro n n a  accya wywiadowcza 
Fron p. dolau t
O b u stro n n i &kcva W' wiudowcza

Z dnia 5 m arca.
Front litewsku-białoruski:

A tak nieprzciaeielsld w okolicy jeziora Wa- 
ron zos*ał odparty  Na odcinku poleskim atak  
bolszewick e ponow iły się, przyczem stwierdzono 
odział nowej 167 dvwizyi b 1 zewickięj. w  i- iI-

Drugi zastępca Szefa Sztabu
KULIŃSKI, pułk. 

m m m G ssm sm E ssm  s a s  i w  m m essem i

O d w eto w e  r e p ^ e s w e  p o l s k i e  u l

sż yA sk ie m .
Depułacya górników polski 3h u komisyi plebiscytowej.

Cie-

CTESZYN. 5 m arca. (Pat.) Lz.siej^zy „Dzien­
n ik  Ciesz ńsk i“ d o n o s i:

W czoraj przyjął cz 'onek  kom isyi alianckiej 
p. W ilton dcpulacyę górników  z p. Teilerem  
na czele. P. Teller przedstaw ił sytuacyę w Za 
głębiu, rugi robotn ków polskich uiząuzane 
przez Czechow w Zagłębiu ostraw skiem  i inne 
p ześ'adow ania, co niesłychanie w zburzyło ro ­
botn .ów na catym  Śląsku.
(2 calem Zagłębiu Ostrawskiem panuje anar- 

cłtia.
Robotnika polskiego nie łylko w yrzucają z w ar­
sztatów  pracy, ale nie jest on naw et pew nym  
życia, w ssu  ek ciągłech pogrom ów ur/ądzanyeh  
przez bojowki czeskie. Polskie organizacye ro 
botniczc u-.pakaja:ą wzburzone m asy, zapewnia 
jąc je, że kom isya a liancka wkroczy w te sto* 
s u n k i  i  zaprowadzi ład  i porządek w k ra ju  w 
m yśl swej deklaracyi.
Tymczasem jednak komisya nie przedsięwzięła 

niczego,
co jeszcze bardziej rozzuchw ala bojówki czeskie. 
Obywatelom polskim wreszcie było joż tego za 
wieie i sam orzutnie wzięli się do re, resyi. 
CJczoraj w Trzyńcu wydalono 60 robotników 

czeskich.
między nim i k ilku  m ajstrów  i jednego inżynie­
ra. Zap ow ied ziano  też w ydalenie dalszych Cze­
chów we Fryiztacie , nad to  w ysłano 3 rooot 
ników czeskich, pracujących w tamtejszej s ta ­
l o w n i  do Ostraw y z I m, że jeżeli Czesi nie 
w strzym a ą swoich rugi to  z F rysztatu wy­
dalonych zostanie 150 ronotników  czeskich. Ten

sam  m ch  zaznacza się w K r winie. W  odpo- 
w.ecbi na przem ówienie p. T llera oraz innycn 
delegatów oświadczył p. W ilton ,
że szczerze  się oburza iż po stron ie częściej 

ro zp o .zę fj rugi rob tnicze,
kióre wyw ołały o b ec n e  po stronie polskiej po 
liiykę odwetową, należy w lęcdążyć do usp okojenia 
m as i botniccych. W tym  względzie prosił o 
p moc i poparcie ze s r .n y  organizacji zapew­
niając, ż t dążeniem  kom isyi ęd/.ie zapewnień e 
zupeł ego bezpieczeństwa każdem u obyw atelo­
wi. Ż andarm erya bę Izie usu.. ęla skoro tyle 
skarg na nią s ę podnosi. Nad tą  spraw ą o b ra­
dować będzie kom .sya n a  nsjjjliżstam  posie­
dzeniu.

Dziś zapew nić m ożna delegatów, że postępo­
wać będzie energicznie, by przywrócić la I i po­
rządek w kraju. To zapewnień e p. W iltona 
spraw iło najlepsze wrażenie na delegatach i nie 
w ątpliw ie j< śli takie zarządzenia zostaną w pro­
wadzone, to w płyną ode usp-łkaj jąco na  w k u ­
rzone um ysły robotnikow  polskich.

11 milionó® Mm. fcroair. posiadłość* 
bolwntalnych francyi.

KRAKÓW. (P a t)  Radio z Lyonu. K olon '0 
fran  uskie obejmuj.i obecnie c s ia r 11 milio« 
nów kim  kw adr, z ludnością >G mil. głów. 
F rancya jest obecnie po Ang) największem 
m ocarstw em  kolonia lnem świat*.

Krok naprzód.
Akcyla ponoj-owa P. P. S. imtiała wjcSp-óe znacze­

nie. Obok strjtm iciw  które lękały sie wypow-ed ieć 
swoją opinię w sprawie pokoju, Polska Partya 
Socjalistyczna wyróżniła się zdecydowaną pos a- 
wą: za pokojem!! Naczelnik Państw a i rząd pol­
ski tylko wobec deputacyi socyalistów mieli spo­
sobność wypowiedzenia się w spraw L pokoju 
w sposób dostępny dla szerokiego ogó-iu. W tych 
tygodniach soc/attści pol:-cy byli wyrazem dziewi ę­
ciu1 d/.icsiąiych csfotei narodu’. Bo Polska chfcre 
pokoju i może go chcieć jjawnie i szczerze.

Opinia polska, naw et ta, która biegała za­
zwyczaj do przedpokojów koalicyi, aby się tam  
ddwiedlileć, czego m a o  c ec ,w Oanej chw-h Polska, 
naw et ta op.nja jest za pokojem. Nawet w  przed­
pokojach angielskich i francuskich zaczęto barćizo 
głośno i z  wielkim nae fekiem m óvf - o poko-j.i 
z Rosyą.

Komiczna poza K n d i  jakoby można pror.-a- 
<lzić przyjacielski handel z koo pora ty wam- ronyj- 
skicenp a  nic znać rządu sow^Jtów, jest tylko do­
wodem niezgrabneoo zakłopotania, ałe nie dy- 
plomacyą. W yglądałoby to tax, iakby kto zawie­
ra ł sojusz np. z Radą Główną Opiekuńczą w 
Polsce la nie chciał znać rządu polskiego ... 
Francuska zaś partya wojenna z  miną rozpaczli­
wie rozkładanych rąk i pustych wywracanych pu­
blicznie kószeni, obiecuje szeptem „ocholnfeow 
finaTwuskich jako — ponoć c8e ^bohaterskiej Pol- 
ski“ . Jeszcze kilkuset oficerów fnancusl. ch w ię­
cej może przybyć do Polsku A niawet sam  gen^- 
padesimas F o c h  zaszczycić tooże na czas kro 
tk i odwiedzinami W arszawę. Ale wojska, am  Pie­
niędzy Francya nie obiecuje. Ameryka zaś jest 
widownią walki W ilsona na śtnśecć i życie z wję- 
kszoscia Kongresu i senatu o to, żeby się do 
spraw  Europy nie mieszać ani militarnie, ani fj- 
nansowo. Ameryk aule mają wojny dość.

P r żytem Anglia i Fron-c>-a mają inne troski 
1 to  takiej miary, że losy Polski są  wobec nicn 
rzeczą niemal poarzęduą. Cboózj o ciobomisme roz­
bioru Turcyj i o zabezpUeczenie oibrzjmych zdo­
byczy wojennych Anglii w B głpce i Mezopoian*(i, 
p  200 milionów Mahiomctasn, nazywających się pod- 
d an o n i angielskiemu albo będących pod protekto 
ratem  Anglią, co w  praktyce na jedno wychodzi. 
Pochodnia wojny płonąca na Wschodzie Euro­
py może podpalić Persyę, Mezopotamie, Syryę 
i Egipt. Boiszewicy stają się nadzieją Mahometan, 
a z w lasze :a palrjotów miodoiureokieh... Zgasić 
tę poenodn.ę czem prędzej! Oto hasłe Anglii i 
F rań  ty  i. P rasa angielska i francosna, mowy Llorda 
George‘a nie pozastawiają pod względem j a s n o ­
ści życzeń pokojowych żadnych wątpliwości.

Pokojowo usposobiona Polska nie znajdzie 
przeszkód na Zachodzie w uczynieniu ostatniego 
kroku: w  przys ąpieniu do rokowań pokojowych. 
Cc oczjw iscie nie wykłuicsa, że w pewnvm staj 
d^pm tych rokowań zjawią się życzliwi aoraacy 
x zgłoszą się po tę czy ow ą korzyść dla cieb-b.

Ale i na pćlnocy, wA-ód sąsiadów bl.ższyeh 
Pofsce wt-tz^Tny albo  faktyczny staa poKOju jak 
fię>. w  FSlnfaodyi albo juz zawartą  umowę po ko­
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jową Estonii z  RepubJtk^ isowfceką. Zostaje Łotwa 
I — Ukraina. Łatw a wywalczyła przy polskiej 
pomocy swoje granice etnograficzne i dlatego prze­
szkód pokojowi nie będzie staw ld a . Uzra.na zaś 
w  tej chwili jest jeszcze ciągle znakiem zapylania, 
o  ile chojdzi o państwowość. W  Kijow-ie osadzili 
bolszewicy „automatyczny rząd  komunistyczny1',, 
przeciw którem u 'już ^odniosły eręż ,,,kupy zbrojne" 
ukraińskiego chłopstwa, a na zachodnim ssraw ku 
nieszczęsnego kraju słania się rozbity — jeszcze 
przez Denikina — rząd atam ana Petlury w kraju 
zajętym  przez wojsko polskie przezeń wezwane. 
Między ideą niepodległość1- a  autonorny w z w ą- 
fefcu z Kosyą waha się jeszcze dzisiaj vv*fta masa 
narodu. W  tych. w arunka h  Polska, k tóra e bronka 
swoją niepodległość i zabezpieczenie granicy ze 
Wschodu, może przystąpić do rokow ań pokojo­
wych, z Repuliką sowietów z przekonaniem że 
osiągnęła główne eeSd w ojny i  fa le  in a  p r z e d  
s o b ą  ż a d n e j  w i e l k i e j  s p r a w y ,  k t ó r ą b y  
W o b e c  R o s y i  c h c ą c e j  p o k o j u ,  musiała 
no w iązyw ać mieczem.

Rzeczy stoją dziś Faktycznie rak, ż e  p o k ó j  
j f e s t m o ż l i w . y  j e ż e l i  R e p u b l i k  a  s o w i e ­
t ó w  c h c e  p o k o j u  s z c z e r z e  Tego osta t­
niego pyrania nie ośmielamy a j  d'ziś rozwiązać 
■w żadnym kierunku. Odpowiedź na  nie mogą dać 
tylko lokow ania pokojowe. Dlatego polska do n ;ch 
dążyć powlima i ro Łlez zwłosi. W-larzyć należy 
że raz  zaczętych rokow ań pokojowych w siód­
mym loku  wojny łatw o nikt nie rozbije

Rząd polski spełni wolę narodu, idąc do tych 
rokow ań w  myśl żądań Polski, dotyczących n i e ­
p o d l e g ł o ś c i  swiofjfejj i s w o i c h s ą s i B d ó w , ,  
w y z w o l o n y c h  z p o d  p a n ó w  a n i a  c a r a t u  
T t '|o s y js k ie  go . Po tnaktaefce wer,ca’s3kij';mi 1 W St. 
Germain, gdzie Auistrya i jN-^mcy musiały się w y­
rzec  „praw " płynących ze zbrodni rozbioru Pol­
ski, traktat pokojowi/ z rządek rosyjskim  musi być 
tego wyrzeczenia się ostateczncm uzupełnieniem. 
Pochodowi impe' yaijztnćw nemiecłSego, austry- 
|iackiego i rosyjskiego, p t o c h o d o w 1 p o  t r u p i e  
p a ń s t w a  p o l s k i e g o  i j e g o  n i e g d y ś  n a ­
r o d ó w ,  p o ł o ż y ć  t r z e b a  t a m ę  n a  z a w -  
u z e .  To jest przewodnią m yślą polskiej ra-cyj sia- 
trn. Jeżeli nota bolszewicka jest szczera, nie Statfte 
w  poprzek tej racyi Jeżeli jest n  eszczerą, wów- 
czlas woj na Po'sk'1 i je j sąsiadów  przeciw  Rosyi 
były głęboko uzasadnione.

Bolszewicy muszą okazać światu; czy są  w ro­
gami pouiyki caratu, czy też jego spadkobiercami.

. TRYBUNA".

„Ukraina sowiecka" proponuje Poi' 
s^e p i l ó  ?

WARSZAWA. ,4 m arca. (W BK.) W  dniu  
•wczorajszym k u lu a ry  sejmowe obiegała w iado­
m ość, że

rząń u&rsińŁ&iej repu&lifsi sotsictóro
nadesła ł do rządu p o ’sk. notę z propozycyą, przy­
stąpienia do p ertrak tacy i pokojowych. Jak  mó 
wią, w nocie rząd  ukra ińsk ich  sowietów, oowo» 
łu jąe  się n a  notę zaprzyjaźn onej z nim  Rosyi 
staw ia jako  wariSSek p e r trak tac ji, n ieuznaw anie 
przez rząd polski innych  rządów  ukraińskich. 
N ota podnisana jest podobno przez znanego 
Rakowsniego.

Ekanamsczny — nie polityczny 
sirsjś w Warszawie.

WARSZAWA Pat. „K uryer Po a n n y “ podaje 
w  sprawie, grożącego rzekom o W arszaw ie s tra j­
ku  powszechnego, że do Sejm u zgłosiła się wczo­
ra j delegacya związków zaw odow ych wojskowej 
elektrow ni, gazowni oraz ro b .tn ia ó w  m iej-k eh 
j odbyła laradę z posłam i socjalistycznym i Bar- 
lickim  i Z uiaw sk!,n  Deleg ci oświadczyli, że i- 
^iniejący obecnie strejk m etalowców, robotników  
budow lanych , robotn ików  przem ysłu drzewnego 
i in. m a ch a rak te r w yłącznie ekonom iczny.
CdezUj. royr.ane przez kcmimistóro, a nada jące  
strejkaroi piętno polityczne, s ą  tendencyjnie 

kłamliwe.
Następnie d ilegacya u d ała  się do prezesa 

m inistrów ' Skulskiego, którem u pow tórzyła swoje 
oświadczenie i złożyła odpow iednią deklaracyę, 
prosząc o in te rw en cję  Rządu w sprawne trw a ­
jącego bezrobocia. P rem ier Skulski odpow iedział

tc h iw a te n ie  d o d a tk u  d ro ż yź n ia n e g o
dla emerytów.

Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu przed przy- 
stąp pnicm do porządku dziennego zab rał głos 
areb.’ Tecdorotnicz w Sprawie zarzu tów , podnie 
sionych przeciw  episitopatowi polskiemu, które 
jednak nie zostały uzasadnione przez pos a 
oskarżyciela. W  szczególności odpiera zarzut 
austryackości biskupów  m ałopolskich i m oska- 
lofksiwa biskupa Łosińskiego.

Porządek dzienny rozpoczęła

spraw a podwyższenia dodatku drożyźnianeyo 
dla emerytów, rodów i s ierót po nich

m a on wynosić 40—500 proc. pobieranych  do 
tąd  em erytur stosownie do tego, czy wedle u* 
stewy r.ustryackiej pobierali niżej 400 koron lub 
więcej aż do ‘2.000 koron, a wedle ustaw y rc  
syjskiej do 2.00(4 Mk. wzgi. pó.iad 2.0OU Mk.

Sprawozdaw ca p. Bcdek uzasadnia rezolucyę, 
wzywającą Rząd do w yrów nania szkód, v yni 
k łjc h  z re lac ji m arek  do korony em erytom  i 
przedłożenia wniosk wprow adzającego odrę 
buy wymi a r  dodatków  droży/niar.yeh dla sie­
rót ze specyelnem  uwzględnieni em em erytowa 
nycli nauczycieli i nauczycielek oraz dla wdów 
i sierót po nich, podwyższając norm ę w ypłat wr 
stosunku do pobieranej ostatnio pifett męża 
płacy, względnie em erytury, tudzież do w sta­
wienia do budżetu cdoow iedni. go funduszu za­
pomogowego dla wysłużonych nauczycieli i n a ­
uczycielek p ryw atnych  szkół elem entarnych  i 
średnich.

Pnnel S m u l i k o w s k i  ośw 3adezył się za ode­
słaniem projektu z powrotom db komisy* bud­
żetowej, gdyż projekt j*st r.iewy starczający i w 
tyrn duchu wnosi odpowiednią rezolucyę. 
W ioem in'ster skarbu S e  i n  f e 1 d zaznacza, że 
Państw o niema prawnego obowiązku przychodze­
nia z pomocą emerytom, a tylko m oralne. P ro ­
ponowane podwyższenia przez poszczególnych po­
słów obciążą Państw or w ydatkiem  40 ndljoTiów. 
Zanim rząd' w ystąpi z projektem, regu.ująeym 
pobery emerytalne, należy zadowolić się obec- 
nefti Załatwieniem sprawy.

W  glosowaniu odrzucono wszystkie poprawk1 
i przyjęto ustaw ę w  drugiem czytania. Potem 
przyjęto rezolucyę kiomiisyj, 1 pp. Smulikowskiego, 
Tiabaczyńskieg© i Daehowsldego — wreszcie 
p r z y j ę t o  u s t a w ę  w I r z e e i e m  c z y t a n i u .

Ptoaeł R z ą d  referow ał spraw ę wniosku ks. 
Lutosławskiego, dotyczącego,

r a c h u n k ó w  z  f u n d u s z ó w  p a ń s t w o w y c h
Z CZASÓW PRZED 1. STYCZNIA 1919 ROK,®

Mówca zw raca uwagę, że W bieżącym okresie 
zaledwie 5 m inisterstw  przedłożyło wykazy swo­
ich rachunków, wobec czego domaga się od rzą­
du, 'aby poczynił odpowiednie kroki i wpłynął 
na zamknięcia 1 złożenia zalege^ącyck rachun­
ków do końca bieżącego roku. V/ drugiej rezolu­
cji domagał się p. Rząd kontroli, funduszów;; 
wszystkich urzędów w  Polsce, które dotąd nie zło­
żyły rachunków ze swej działalności.

Po wyczerpaniu dyskusyi p. Rząd' wnosi po­
prawkę, obejmującą żądanie kontroli także nad 
W ydziałem kraj. i komisyą likwidacyjną w  K ra­
kowie. •

Izba w głosowaniu przyjmuje wniosek ks. 
Lutosławskiego, aby spraw ę odesłać do komisyi 
z tern, iżby w najkrótszym  czasie wystąpiła na  
plenum z tnowern sprawozdaniem.

Spraw ę u t w o r z e n i a  d o s t a t e c z n e j  i' 
ł o ś  c i  k a s  dla wymiany waluty referow ał p. 
O s i e c k i .

Izba uchwaliła rezolucyę komisyi oraz rezo­
lucyę p. W ojtalińskiego, dom agającą się przed­
łożenia projektu .statutu Banku polskiego.

Przystąpiono do spraw y w p r o w a d z e n i a  
s p e c y i a l n e g o  p o d a t k u  n a  r z e c z  C z e r  
w o n e g c  k r z y ż a  Sprawozdawca p. O s i e c  
k  i przedkłada rezolucyę wzywaj ąeą rząd do przed- 
fożsiiia Sejmowi projektu ustawy o wprowadzeniu 
takidgo podatku. Izba nezohfdyę przyjmuje.

Przystąpiono do

SPRAWOZDANIA KOMISYI WYBRANEJ DLA 
ZBADANIA WIĘZIENI I OBOZÓW KONCENTRA­

CYJNYCH.
P. T lab  a c z y ń s k i przedstaw ia przykre po 

łożeń: e więźniów- /jeń có w , domaga cfc gruntownej 
san a c ji stosunków i kończy swe przernówk.nie 
szeregiem wniosków, zdążających do zupełniej 
zmiany opłakanych w  rym względzie stosunków.

P Puzań j k > crugi referent potw ierdza no­
wymi  pizyi' ładam i zaniedbanie ze strony  w ładi 
wojskowych spraw y więźniów i in ternow anych . 
Mówca staw ia szereg wn osków i rezalucyi, 
zm ierzających do popraw y niebyw ałych  w pro ii 
stosu nkc w.

M inister spraw iedliw ości Re6dzińsfti wnosi
odesłanie spraw y do kom isyi celem  spscya 'nego 
jej zbadanie.

P St. G rabski wnosi odesłanie spraw y do 
kcni.sy: w jskowej i praw niczej. Izba ten  w nio­
sek uchw aliła .

Po zała tw ien iu  k ilk u  jeszcze wniosków' n a ­
głych, posiedzi-nie odroczono do w torku.

O g o s p o d a rc z ą  i <ir-«ir s o w ą  odbudow o
E u ro p y .

M a n i f e s t  R a d y  f O d j ^ ż s z e ] .
WIEDEŃ, (Pat,). BK z  Paryża. Londyńskie 

obrady  Rady najwyższej zos t ły  ukończone. N ij 
bliższe posiedzenie rady  o 'będzie się w  Rzymie. 
Na pierwszym  planie ob rad  znajdują się dccy- 
zye natu ry  finansow ej i gospodarczej, które bę­
dą załatw ione we form ie m anifestu. M anifest 
ten będzie ogłoszony po uzyskaniu aprobaty  zc 
strony M illeranda.

W IEDEŃ, (Pat.). BK z Paryża Londyńscy 
korespondenci pism  francusk ich  donoszę o treści 
inan  festu co następuje :

Pierwsza część m anifestu poleca dost rczanie 
Niemcom większej ilości surow ców. Koalicya m a 
współdziałać p zy odbudow ie Niemiec, ponieważ 
odbudow a ta  m a ważne znaczen.e d la  E uropy. 
O dbudow a zniszczonych okolic Belgii i F ra n c ji  
«na być uw ażaną za kwestyę m iędzynarodow ą 
a nie narodow ą Koalicya weźmie udział w- t  j 
odbudowie. Równowaga gospodarcza Europy

iż R iąd  w porozum ieniu z odnośnem i m in ister­
s t wami  poczyni wszy tko, aby SDrawrę zał .go­
dzić tfiniftter ] racy u izielić r< a dziś związkom 
zawodowym konkretnej odpow edzk

nie będzie m ogła być przyw róconą tak  długo, 
dopćk ' Nientcy i F rancy  a nie będą mogły podj 
jąć na  nowo Żytna gospodarczego, jak ie  m iaty  
przed wojną.

Najważniejsze decyzye drugiej części mani -  
fesm są następujące: Pow rót do bezpośredniej 
w yrm any iow urow  w tych  k rajach , w których, 
waluta jest zupełnie zdeorrganizo natsą, utw orze­
nie stspólnych podstaw  finansow ych d la nowych 
poństw-i’ europejskich, utw orzonych przez konta 
ren ty ę  paryską, m iędzrkoalicyjne zarządzenia 
celem słabi izacvl kursów7 napierów  przem ysło­
wych, a wreszcie wskazówki w spraw ie wyzy- 
sk*-ni* sił w odnych. Kore pondenci podają, żc 
wyciąg powvższy jes t tylko słabym  obrazem  
dzieła, zakrojonego na  szeroką skalę, któro prze­
znaczone jesl wy wołać bezpośredni spadek cen 
i um ożliw ić nowy rozwój życia um ysłowego i 
gospodarczego w Euronie.

Prosjmy o ryenfe odnowienie pre­
numeraty eelem uniknięcia przerwy w 
dalsze’ nrzesułce dziennika. '



•V oó ,;i Lu J u  w*/ * "

W I E L K A  5 E N S A C Y A !
TDziś i xv dni n astępne

wsjmJąły po:ni S m 6 aktach z prolejjlain
Trzy noce miłosne ■

O o c c a c i a  J
N ieśm iertelny  a u to r  staje  nam  żyw o p rzed  oczym a i spogląda z m in ą  sa ty ra  a a  nas jak o  w idzów. — Odczuw a, źe 
p rzeży w am y  w raz  z nim  te bajeczne m om enta  m iłosnych  ekstaz  i upo jeń , - słyszym y ja k  huczy  praw dziw e źródło 
m iłości i w idz im y  jak  p ien ią  się perłam i n ad ludzk ich  rozkoszy, te  u rocze  ob razk i a raczej senne m arzen ia  z życia 
kochających  się m łodych par. Poem at ten , z p raw dziw em  arty zm em  inscen izow any  i reżysow any, p rzedstaw ia  nam

bajeczne życie z a ry sto k raty czn eg o  królew skiego św iata.

B U H U n U M n i l

„DEKAMEPON” (

K ci.
Ważą się losy naszych granic. Na wschodzie u- 

stala je zwycięski oręż, cudów dokazując w ręku żoł­
nierza polskiego. Więc zaufa ruożerr iż wbija on 
słupy graniczne tam, gdzie ich wymaga interes Oj-* 
czyzny.

Chwieją się szale wagi Sjlniej na zachodzie1 Spra­
wę granic Polski od tei strony rzu ciła  wola kongresu 
w St. Germain na fa le plebiscytu. Lud Warmji, Prus 
Zachodnich, Górnego Śląska, Ziemi Cieszyńskiej, Spi­
szu i Orawy ma sam oświadczyć, żali należeć prag­
nie do Macierzy, czy tez do jej nieprzyjaciół.

na terenach plebiscytowych i nie wolno póisrodKami 
działając, łudzić siebie, że czyni się, co czynić należy, 
Trzeba wytężenia całej energji, tak jak ją wytężyć 
już wrogowie, łakomi nowej grabieży.

Sani: zaś nie zdajemy sobie sprawy, ile sił ]est 
w nas — tylko je poruszyć, skojarzyć, tylko wypro­
wadzić na pole, a wyprowadzić nie jak hufce Wene- 
dów, przeżarte w duszy wizją klęski, jeno jak one 
zastępy pod wodza Chrobrych i Jagiełłów, pewnością 
zwycięs.wa siejące postrach. Trzeba dostarczyć akcji 
tak bogatego aparatu walki, żeby o jego rozmiary i 
wszecnsiTonność rozbiły się wszelkie zapędy siły i 
podstępu.

Po całej ziemi polskiej niech póijdą wid. Mąż,
Gdybyż ^dozwolono istotn.e wypowiedzieć sie sta-  ̂ c^y niewiasta, starzec czy dziecię — niech się nikt

: nie uchyla. Niechaj grody i sioła staną do rycerskiegonowrcZwj woii ludu.
Niestety jeszcze nie rozpoczął się piebiscyt, a apelu, każdy dom niechaj okaże się warownią idei 

już widzimy, jak daleko praktyka oduiegn od idealnej narodowej — nie tylko każdy dom, każdy warsztat 
teorji. Gwałt i teror wykonywany przez naszych wro­
gów grozi niebezpieczeństwem, że ludowi polskiemu 
ziem wspomnianych przemoc zaknebluje usta, że ao 
głosu dopuszczone będą przedewszysikiem wrogie Pol­
sce żywioły, lub zdrajcy, czy też obałamuceni.

Niemcy i Czesi poruszyli wszystkie sprężyny i 
nie przebierają w środkach, by plebiscyt obrócić na 
swą korzyść. Niestety' zaś dctycnczasowe wystąpie­
nia komisji koalicyjnej w Cieszyńskiem wzmacrjbją 
uzasadnioną obawę. Zdaje się być rzeczą pewną, że 
zdani pozostaniemy znowu na samych siebie.

Już nieraz widziano Polskę w poaobnych poło­
żeniach. Zawsze jeanak spojrzawszy prawdzie, choć 
by jak gorzkiej w oczy, wydobywała z siebie sil po- 
dostatLiem by zakusom stawić czoło, nieprzyjaciół 
pokonać. Nie za późno jeszcze i tym razem, byle nie 
zwlekać byle zrozumieć, że ta walka rozstrzygająca 
o całej orzyszłości, byle w zwartych szeregach sta­
nąć do niej i wolą niezłomną odeprzeć zamach na 
nasze prawa.

Nie wolno nam bez pomocy pozostawić ziomków

pracy, każda zogniskowana ostoja rąk twórczych, 
czy też umysłów.

Bowiem bracia nasi, których plebiscyt wydal na 
pastwę ucisku i gwałtów, winni mieć przeświadczenjie. 
że walczą n,e sami, że w walce tej cały naróc jest 
z nimi, że wszystkie środki, jakie ów naród posiada, 
będą im oddane do rozporządzenia, by mog’1 prze­
trwać, wytrwać i w nagrodę bohaterskiej niezłomno- 
ści powrócić na Ojczyzny łono.

Pomoc ta zakrojona być musi na olbrzymie roz­
miary, jeśli cel ma osiągnąć. Dotychczasowa okaza­
ła się za skąpą i dlatego głos ten podnosi się, nawo­
łując: Spieszcie z ratunkiem, aby sprawa była wy­
grana, a wygrać ją musimy i możemy, jeśli nie po­
skąpimy trudu i ofiarności, by przez przygarnięcie 
ziem naszych na zachodzie podłożyć granitowe pod­
waliny pod przyszłość Polski.

Redakcja „Dnia‘‘ — Redakcja .Dziennika Ludowe- 
go‘‘ — Redakcia „Gazety Codziennej'' — Redakcja 
„Gazety lwowskiej" — Redakcja ‘‘Gazety Porannej" 
i „Wieczornej" — Redakcja ,‘Kurera Lwowskiego"—

Redakcja „Nowej Polski 1 — Redakcja ,‘Placówki" — 
Redakcja „Słowa Pilskiego" — Redakcja /Trybuny 
Polskiej" — Redakcja „W'eku Nowego*'.

*
Odezwa nasza wymag* krótkiego uzupełnieni.. 

Pragniemy, by w akcji plebiscytowej wzięły czynny 
udział wszystkie domy polskie, by wszystkie rodziny 
stanęły w zgodnym ordynku w obronie ziem polskich!: 
Zainteresowanie się powszechne całego kraju zapewni 
zwycięstwo, a braciom naszym na Śląsku, Mazurach, 
Warmji, Spiszu i Orawie doda w czasie walki otuchy 
i sił do wytrwania.
. Redakcja nasza z całą gotowością podejmuje się 

pośrednictwa w sprawie tak bardzo ugół polski ob­
chodzącej i w specjalnej rubryce zapisywać będzie 
wszystkie domy polskie, które pośpieszą z ofiarą, bo­
daj najskromniejszą, na znak, że interesują się losem 
ziem na plebiscyt skazanych.

Skoro agitacja bezpośrednia obejmie najszersze 
kręgi, wówczas spełni się cel. da którego wszyscy 
dążymy.

Niemcy nawiązują stosunki z Rc&yą.
BERLIN. (Pat.) Komisya zgrom adzenia n a ro ­

dowego d la spraw  zagranicznych obradow ała 
nad  kw estyam i w s^hodniem i. Przewodniczący 
Scbeidem an zawiadom ił, że kom isya doszła do 
n as^ jH iący ch  w yników : 1. Komisya zgadza się 
ns decyzyę rządu Rzeszy co do rozpoczęcia ro ­
kowań z delegatam i rządu  rosyjskiego w7 razie 
wymi any jeńców  wojennych; 2. Komisya w iła 
plan kół finansow ych i gospodarczych co do 
wysłania kom isyi dla zbadania sytuacyi gospo­
darczej w  Rosyi, i poleca iządow i aby poparł 
wyniki tej komisyi.

 O---
Węgierska biała groardya — hula.
PRAGA. Pat. Cz. B. Pr. donosi z Budapesztu. 

W czoraj oficerowie kaw aleryi H orihy ’ego w tar­
gnęli do m ieszkania adw. Perczinga, zastępcy 
oiawnego br. Karolyego i sp lądrow ali m ieszka­
nie zab crając wszystkie ak t : ,  dotyczące osoby 
KarolUego. Nadto dom agali się w ydania doku 
m entów , dotyczących spraw y zam ordow ania hr. 
TLzy.

PRAGA. Pat. Cz. B. Ps. z Budapesztu. Rek­
tor uniw ersytetu  polecił w strzym ać d a ’sze wpisy 
gd\7ź b ia ła  gw ardya zabran ia studentom  żydom 
dostępu do uniw ersytetu . Żołnierze b iałe; gwar- 
d \ i  zamieścił, przed uniw< rsytetem  tablicę z n a ­
pisem : Żydom wstęp w zbroniony.
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JEZUS i JUDASZ
ttóm. MARYA BIANKA.

(Ciąg d*lsgy).
Na to więc uratow ał ją od hańby, aby jedy- 

nem jej pragnieniem b y ło : utopić się, bo njedy- 
ny sposób" aby żyć dalej, uratować dziecko r o z ­
bijał się o  jej niemoc.

Nie, ona nie mogła stać się dziewką ulicz. 
na... nie... nigdy to się stać nie mogło.

Przez niego dziewką, prostytutką!... Na próżno 
więc cała jego walka, zmaganie się!... Owoc ich 
miłości na ulicy, matka jego dziecka... dziewką 
uliczną... jegu Lena prostytutką!

Tak ! musiał to uczynić, co postanowił... i to 
był czyn... to nie była zbrodnia... Jego partyą, 
jego nadzieją i marzeniem była Lena, było jego 
dziecko... nowy człowiek.

ZroDiło mu się nagle tak ciepło, tak go ­
rąco.

Zaśmiał się dziko.
Bezrozumny idyota, jakim był dotycnczas... 

obłąkany aposto ł p ra w d y !... Teraz problem jest 
rozwiązany.

Niema ludzi, niema idei!... tylko nieokiełzana 
horda wilków, szukających żeru... a obok nich 
pewna ilość owiec... ich łup, bezbronny łuD tej 
h o rd y

A wszystko myślenie, czucie, dążenie — to 
Jazeństwo idyotów... dym... mgła.

Anarchizm — socyalizm: dźwięk pustych fra­
zesów.

Nihilizm w tego słowa najskrajniejszem, naj- 
dosłowniejszem znaczeniu... w myśl naturali* 
stów... to było końcem wszelkiej mądrości.

A więc jeżeli niema nic, to wolno wszystko.
Aha... nic i w szystko .. te pojęcia stykały się 

w pizestrzeni.
A gdyby miaro powstać kiedyś jakieś „Wszyst­

ko" to tylko przez nowego człowieka było m o­
żliwe.

Mord, zabójstwo, zbrodnia... dla tego now e­
go człowieka byłaby nie tylko oozwoiona... ale 
nakazana... To  jest nowej biblii zasadnicza d ro ­
ga ... a Jezus z teraźniejszości — co za idea 
w sp an ia ła ! — zwiastował czynem Judasza na­
rodzenie się nowej ewangelii.

Wszystko chciał przemyśleć w najdrobniej­
szych szczegółach. Konsekwentnie, m etodycznie .. 
świadomie... chciał działać. Nigdy się nie lękał 
cudzej opinii, zawsze szedł swoją drogą... a te 
raz znów go mg y otaczały, znów powstawały 
przed oczyma jego duszy obrazy sz zęścia... s ł o ­
neczne krajobrazy... ludzie szczęśliwi.

Ach, na Belzebuba, co do obchodziły słoneczne 
obrazy ? Ona, ona musiała w najbliższych cza­
sach przyjść do siebie, pielęgnować się, bo 
w najunższych miesiącach... Będzie to najwięk­
sza, najczystsza chwila w jego życiu, kiedy za 
brzmi ten przeraźliwy krzyk bolu... i kiedy on 
ze łzami w oczach przyciśnie <l - piersi swoje 
dziecko.

A potem, po wszystkiem, może opuści Niem­

cy z Leną i dzieckiem i...
Ubrał się szybko i wybiegł na ulicę.
Serce mu się ściskało i straszliwy lęk go 

chwytał.
Stawał na chwilę, wracał kilka kroków, po 

tern znów biegł naprzód
Majster Kerner był pierwszy na liście, a p o ­

tem długi szereg nazwisk.
Będzie to dzień obławy. Pocóż się wahał 

jeszcze? Oni go przecież zgubili! O ko za oko, 
ząb za ząb... Żydzi... tak, ci byli konsekwentni... 
ci mieli charakter...

Któż mu był biiższy tamci, czy jego dzie­
cko? Tu miał stać się mordercą... a tam miał 
mieć litość?... Nic z tego!...

Wyciągnął swe papiery i obliczał wartośś 
każdego... o, chciał wysoką postawić cenę.

Oto wie; był już tam... wiedział dobrze, 
gdzie się sprzedaje takie wiadomości, gdzie się 
je zamienia na złoto, brzęczące złoto...

— Truck... na miłość Boską... jak pan wy­
gląda, człowieku?

Jak grom em  rażony odwrócił się... znał ten 
głos... kto to był ?

Jezus, M arya!... Liidecke stał przed nim 
Ludecke... w rzeczywistości.

Spojrzał mu w twarz... i zaczął uciekać... 
Ten, ten człowiek był winien wszystkiemu.

Teraz znów zawrócił... szedł powoli, 
jak gdyby ciągnął za sobą ołow iane ciężary. 

Nareszcie stał znowu przed tym domem.
(C. d. o.).
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I S r e d s i i e  p a n a  S t a n i s ł a w a  G r a b s k i e g O i
W arszaw a 4 m arca.

P. S tanisław  Grabski, prezes se mowej komi 
syi spraw  zagranicznych, specyalista od wręcza­
nia szabel honorow ych generałom  M ikołaja 11 i 
fałszow ania dokum entów  w sprawie pokoju i 
wojny „raczył'" tozm aw iać z korespondentem  
w arszaw sk.m  „Echo de P aris“ .

W edług relacyi warszawsaiego „K urjera Pol­
skiego" (niedziela 29 zm ) pan Grabski „orędo 
w nik“ pokoju, budujący go w im ieniu suwere- 
nów  sejmowych, oświadczył:
Zawrzeć pokoju z bolszewikami nie można, bo 

nie chcą oni w spokoju zastaw ić Furupy.
A dalej m ówi pan G rabski: „Ekspedycyę na 

Kijów i Moskwę uw ażam
te raz  już

za szaleństw o". Perełki, co ?  P an  Patek przed 
Sejmem sk łada urzędowe oświadczenie, że sp ra ­
wa pokoju z bolszewikam i jest rozw ażana % nuj 
większą skrupulatnością , a pan Grabski twii&r*

dzi, że pokój jest zupełnie wykluczony 1 Przy­
znaje się także pan Grabski, że kiedyś m arzył 
o m arszu na  Kijów i Moskwę tw ierdząc, że te­
raz już by łeby  to  szaleństwem.

Aie to  nie wszystkie „złote myśli*’ endeckie­
go hum orysty

Olo co mówi on jes/cze :
„Gdyby wojna w naszym kraju zrujnowanym i 
wygłodzonym potrwała jeszcze Z  lata, można 

byłeby spadziewae się rozruchów'*.
W ynalazek istcln ie  n iesłychany; Jeszcze 2 

lata  wojny, a m ożna się spodziewać...
Czytując przytoczone wy ą tk i z in terw iew u z 

pancm GraDsklm rnimowoli nasuwa się pytań e, 
czy nie odpowiedniej byłoby ulokow ać pana 
Grabskiego aam iasl w komisy i spraw  zagrani 
cznyeh, w odpowiedniejszym  zakładzie.

Przypuszczam , że w 1vm w ypadku cała 
Polska z radością przyczyniłaby się do pokry­
cia kosztów u trzym ań  a swego „zbaw cy1*...

Al.

Tao !*ya ,,&s@r%clias n a u c z y e ie 2sf«i>sii©
Wielkim powagom naukowym zaarza si,ę cza

sem, iż zabierają głos w sprawach, które z ich’ 
leo-mpeżen-cyą naukową nie m ają nic wspólnego.

Najświeższym objawem  tego zjaw iska jest a r ­
tykuł znanego szeroko w  koJach filologicznych' 
puof. Stan. Witkowskiego, umieszczony oneg-daj 
w  Gazecie Lwowskiej p. t. ,.Kartel nauczycielski".

Już sam  tytuł wskazuje, ile lekceważenia, po­
gardy, a naw et aiiemawiśei żyw* au tor db nau­
czy cie!stwa, w którym  ima tyle swoich własnych 
uczniów. 1 reść artykułu nie tylko bezwzględnie 
potępia dążenia nauczycielstwa do zabezpiecze­
nia sobie znośnego bytu, ale naw et podaje środki 
społeczeństwu, jakich należy użyć, aby w zarodku 
stłumić „nieuzasadnione śrubowanie cen" „przez 
pew ną liczbę jednostek", których „ogół wje po­
chw ala".

Czcigodny profesor wysMchawszy „dyskusyi 
rodzii ów jednej ze szkół pryw atnych" zapłonął 

nagle oburzeniem i jal tmg ś  Dzens grom owładny 
postanowił natychmiast piorunem przerazić zgło­
dniałe i  obdarte plemię ńauczyćelofcjfc. Piorun padł 
przez okno Gazety Lwowskiej prosto do siedziby 
jk arte lu "  lecz nie wyrządzi! szkody, gdyż ,kar­
tel" ów znajoował się... w  głowie samego Dzeusa

Czcigodny au ter sądzi!, ,że wystarczy' potrzą­
snąć oiimpi,skimi kędziorami, ażeby catą robotę

wynalezionego przez siebie „kartelu" obrócić w 
perzynę. Niestety czasy' się dziś zmieniły. Wielce 

szanowny profesor jmoże się srożyć pośród nie­
szczęśliwych filologów, m aże być postrachem  

■wszystkich kandydatów nauezveie!sk:ch na u- 
niwersytecie lwowskim i db swoich la rów  no 

polu dołączać nowe, |aie cie przeszkodzie 
nauczycielstwn w całe o  ehletoi powszedni Tu 
w ładza profesorska nie sięga l szkoda tyiko po­
wagi, k tóra może się zmniejszyć przez n epotrze­
bcie obnażanie stanu  nauczycielskiego, ktorego r a ­
czej opiekunem być wmien, a nie publicznym o- 
skarżyciełem.

Auter teoryi o ,kartelach nauczycielskich" nie 
był na walnem  zgromadzeniu Lwowskiego Koła

ZGROhADZENiE LUDOWE
W  B O R Y S Ł A W I U

odbędzie się w niedzielę dn ia 7. m arca o" godz. 
3 popof. przed Domem Ludowym . 1 

ISfct porządku dziennym:
A k c y a  p f e b is o j  t o w a  i s t r o n n i c z o ś ć  kon.1* 
s y i  k o a l i c y j n e j  na. Ś l ą s k u  C ie s z y ń s k im  

W zywa się ogół róbołniczy naszege Zagłębia, 
aby m asowym  udziałem  dali wyraz solidarności 
z robotnikiem  i górnikiem  śląskim  w jego waioe 
o praw o stanow ienia o swej przynależności 
państwowej.

RADA ROBOTNICZA P. P. S. 
w Borysławiu

GEN. FRa NCUSKI O a RMII POLSKIEJ,
PARYŻ. 5 m arca (Pat.) (IIavas.) General Ma- 

senet złoży! przed komisyą dla spraw  zagrani­
cznych rapori o stanie armii poiskiej. Armia pol­
ska j-est dobrze wyszkolona i ożywiona duchem 
bojowym. To dosuonale wojsko jest jednak zło­
żone z rozmaitych elementów zależnie od pro we- 
ni-encyi byłych zabojów  niemieckiego, austrya- 
cki-ego i rosyjskiego.

Generał wskazał na znaczenie Ukrainy w  o b e­
cnej chwili i doradzał zorganizowanie aretfi ukra­
ińskiej i doprowadzenie do porozumienia Ukra­
ińców z innymi państwam 1 Europy wschodniej.

— O—
ZA PRZYŁĄCZENIEM DO POLSKI.

CIESZYN, 4 m arca (Pat.) „Dziennik Cieszyń­
ski" ogłasza odezwę rabina tarnopolskiego Dra 
Samuela Ąrona Taubelęsa, byłego rabina w Sko­
czowie na Śląsku. W  odezwie tej wystosowanej 
do żydów zamieszkałych w cieszyńskim obsza­
rze plebiscytowym poyriada rabin Dr. Taubelas 
między inn.m i: Przełomowy, decydujący o W a­
szym losie moment zbliża się, ptebawe n  rozstrzy­
gnie się kwestya przynależności Śląska do Pol-T. N. S. W.. 1 me myszą* motywów, które skło

niły ogół do powzięcia jedne głośnej uchwały w d 7  C z e d i o s ł o ^ r ' ‘N a w e t* je d L fd i^ M
sprawie podwyższenia płac. Nie im ał za.em autor nie na wątplhTOŚfc. ^  3000 ŻJ £ óv‘ w }& zlska ,

2000 we Frysztacie, 1000 w Skoczowie, 3000 w  
Cieszynie, pochodzących prawie wyłącznie z Ma­
łopolski oświadczy się z przekonania i z głębi 
serca za Rzecząpospolltą polską. Praw ie wszy-

sposobnośei przypatrzeć się bliżej robocie , pe- 
,wnej liczby jednostek an i tez nie mógł zauw a­
żyć owej zdrowo myślącej części nauczyciel­
stw a" która roboty tej nie poenwaia.

Zresztą o  „nadmieri.em śrubow aniu cen" mm władacie poiskim językiem, przestańcie się 
głąby cos więcej powiedz.ee w ytarta  garderoba dawa> ;fllr
nauczycielstwa i  w... wcale ładne 
niektórych pryw atnych zakładów.

 O------
. M B M

J(omfsye sejrrjowe. D ep esze
WARSZAW Al. 5 hr-anca (Pat.) Komłsya konsty- S T j $ U WOLNEGO MJASTa  3DAŃSKA.

tucyjna pod przewodnictwem p. Dubanowjcza w GDAŃSK;. 5 m arca (Pat.) Odbyła się tutaj kon- 
obecn-ości podsekretarza stanu p. Wróblewskie- fereneya przedstawicieli zarządu miasta Gdańska 
go, uchwaliła ostatecznie tekst I., i  III. uozdzjj- z komisarzem en tenty Towerem. Na konfer-encyi 
lu projektu toonstytucyi w  drugiem czytaniu. l^i omówione spraw ę ukonstytuowania rady sta-

Kfltnisya o ® - - ary kraju .10  (lyskusyi nad  ««  dto wolueso m iasla Gdańska o b rady  dały , slal

, . . , daw ać nadużywać, jak za czasów austryackich,
u" eri 1 do celów politycznych, lecz idźcie za głosem su­

mienia. Zaprowadźcie naiychm-'ast naukę r Ai A 
żydowskiej w polskim języku w bożnicach, u- 
suńcie niemczyznę z nabożeństw i z bożnic i 
zborów  wyznaniowych, na W aszych ambonach 
niech zabrzmi ciepłe słowo poisk-e wzmacnia­
jące w aszą w iarę i przysposabiające W as do zgo­
dnego współżycia z szlachetnym narodtem polskim, 
z  którego losami Opatrzność W as połączyła.

••o—
Z CORNEGO SLĄSKA.

BYTOM B m arca (Pat.) Urzędowy organ by­
łej regencyi opblskiej, który stał się dz-emi,'riem

rawy audio wy flomow w  uyc uT T  ih u 4 maim, m ura oę- ,  pteDł3cyt0wej w Opolu, wychodzi w języku po*
ludowych, uchwaliła wezwać rząd do przedłoze- dzi-e w-spierac kom isarza w  adm m strow anta wol - j ^ m i niemieckim J
nia projektu ustaw y w tym przedmiocie. mego miasta Gdańska. Wl skład jej wejdzie mię-

Komłsya praw ajc^a przyjęła wodle referatu dzy innymi starszy burm istrz Sahm. Rada będzie |• ---  , c , BYTOM 5 marca (Pat.) Koalicyjna kom bya
P. Zygmunta Sc-ydy projekt ustawy o oryentacyi ciałem prowizoryeznem rto ra  fimzcyonowacbę- ^ d z ą c a  w Opolu zarządziła, że po itedzenifl ra-
i zabezp ieczen i majątków Niemców i poruczyła idzie doDoty na  mocy konstytucyi me pow stano - ............  -  - -  - -
p. Seydzie refera t na p’enum. Następnie odbyły rząd wolnego Gdańska, 
się wstępne dyskusye nad projektem ustawy opra- —o~
cowanym przez p» Czetwcrtyńskiego o zwrocie MIN. APROWIZAZYI W  GDAŃSKU,
m ajątków zabranych miastom przez rząd rosyj- GDAŃSK. 5 m arca (Pat.) Przybył tu minister
ski. Postaiiowiono, aby projekt ustawy złożyć do aprowizaeyi p. Śliwiński j naczelny dyrektor P. 
lasld marszałkowskiej zwłaszezą, że-także sninismr- U Z. A. P. Leeher. Obaj goście zwiedzili w to- 
śtw o sprawiedliwości przygotowało projekt usta- warzystwie delegata Jejowicluego urządzenie por- 
wy w tym przenmiocie. towe. Pozostaną om  w  Gdańsku du jutra wie-

Komisya skarnowo-budżetowa i wojskowa w czortm  
obecności podsekretarza stanu Sosnkowskiego i —o—
delegatów m inisterstwa spraw  w orkow ych i Na- \ TRANSPOR' TOWAROW DLA POLSKI, 

czelnego Dowództwa a także delegatów mini-i GDAŃSK. 5 m arca (Pat.) Przybył tu trzeci z
rterstw a skarbu odbyły wspólne zebranie, na kolei okręt polsko-amerykańskiego Towarzystwa 
którem przyjęto projekt ustawy o przyznaniu żeglugi „K raków ", który przy wiózł między in- 
Irredytu na zaopatrzenie armii. nymi 15418 worków n u tą , 1700 skrzyń mleka kem- ski pochodzeniia niemieckiego m ają prawo w c;ą-

j densowanego, 366 skrzyń ODuwia, 650 bali ba- gu 2 lat oświadczyć się ostatecznie, czy chcą na- 
—o — j wełny oraz 12 lokomotyw z  fabryki Esaidwina dla leżeć do Polski czy reż do Niemiec.

i PolsJĆL I - o ~

dy miejskiej w  Opolu mogą się oabyw-ać tylko 
w obecności delegata komisyi.

BYTOM 5 m arca (Pat.) Z  Hamburga donoszą 
ze tmansporty żynwoścl z  Ameryki dla Górnego SIą 
żka znejdują się w  drodze do portu w & czuc*- 
nie. Transporty spławione zos ar.ą następnie Odra^

B*rTOM 5 (marca ■(Pat.) Pisma 'memieck-e ogło­
siły ktamMwą wiadomość, że w ,ziemiach oddanych 
Potsoe na zasadzie traktatu pokojowego zarzą­
dzono pobór Niemców do wojska jmiskiego. — 
^KreuzDurger Z tg" wyjiaśnia, że chodzi tu tylko 
o  regfcdtracyę. Powołanie do wojska nie jest m oż­
liwe, gdyż wedle ipaktaru nowi obywatele Pol-
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wwy?
Lwńw, 6 m arca

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO:
W sobotą 6 marca o godz. 3 poDoł. po raz 7-my 

„Fantazy" diamat w 5 aktach Jul. Słowackiego z p. Ta­
rasiewiczem w roli tyunowej

W sobotą 6 marca o goaz. 7 wieczór .Lalka* ope 
ratka w 3 aktach Audreha, Kapeim strz p. SeredyńsKi 

W niedzielą 7 ma_ca o p.ffi do 4 popoł. , Murzyn" 
kom. w 3 akt. J. Szaniawskiego.

W niedzielą 7 marca o godz.. 7 wieczór po iaz 7-my 
.Eros i Psyche* opera w 5 oorazach L. Różyckiego w 
riiezmienionei obsadzie

W ponie działek 8 marca po raz 3-ci „Panny" sztuka 
w 4 akiach Woifia i Leroux w niezmienionej obsadzie, 

—o —
RFPERTU AR TEATRU LITERACKO - /JRTYST. 

.„CZWÓRKA" w sali „Casina de P am “.
Program XV. od poniedziałku 23-go lutego 1920 r 

codziennie o godz. ł/v8-ej wieczór.
Gościnne wystąpy! Mila Kamińska, balerina Teatru 

Wielkiego w Warszawie. Rorr.uald Gierasreński jako 
.Antek Cwaniak' Pau ina Noskowska, nowe piosei ki 
liriczne, Anda Kitschm n Marek V. jedli, im w swoim 
repermaiŁe, Cafe Abbazia", s^etch K. Toma (R. Giera- 
sień-kl Z Oiwicz, J- Rygier). „Na jasnym brzegu", 
o eretka w i o  sjQ*ach K. Toma, muzyka J Bocz 
kowskiego (M Czajkowska, Kiischman, K. Gros, 
Z Orwicz, M. Tarłowski, M. Windheim).

Bilety od gotz 9 — 5 w składzie nut O- Seyiarta (ul. 
AKademi.Ka 6) a od godz. 6 wieczór przy kasie teatru 

W poniedziałek 8. bm. premiera prograu XVJ-go.

REPERTUAR TEATRU WODEWILOWEGO:
Od dnia 1 do niedzieli 7 marca o godr 7 30 wie- 

czć : .Lwowscy paskarze", sketch; .Czwórka z muzy­
ką i tańcami; duet taneczny Witticl..i Nowicki; Aptekarz 
w kłopotach", operetka: tancerka Źeiska.

Nie ziela 7 marca o kOuz. 4 popołudniu: „Węglarze*, 
operetka; balet: duet Witłich i Nowicki oraz _elska; 
„Wesoła trójka*; .Roztrzepana Kaziuma*, larsa.

Bilety wcześnie; w periumeryi StoińsKiego ul. Le­
gionów 1. l.K

REPERTUAR SCENKI LIT. - SATYRYCZNEJ 
„WESOŁA WYDRA'' w sali przy ul Sykstuskiej
I. 19, 1. p. (dawniej Kawiarnia ,,Splendid“).

Program od czwartku 4. marca i920 r.
Idzia Zielińska monologistka Wanda Zamorska 

pieśniarka, Kużmimka i Schulzówna duet tanec.ny, 
Wo ta- »k w nowych kreac ach. Dwernicki humoiysta, 
Fry a Chrzanowski tancerz, Bravourob instrumentalista. 
.Ogarnę z nad Wołgi" s etsen nastrojow y ze śp ewami 
i łań.ami. „Dama w uarnein* anek.naua w f odsłonie 
(Wojtaszek, Neusser, Dwernicki, Biernacki, Schulzówna. 
,Pan Grabski w zalotach* farsa z francuskiego w 1 akcie 
(Zielińska, Zamorska, Kuźmińska, Wojtaszek. Neusser, 
Dwernicki i Biernacki). Kierownik artystyczny Bole ław 
Foiański. — Początek punktualna o godz 7'30 w eczo- 
rem Bilety w cenie po Mk. 15, 10 i 7 wcześniej do na­
bycia w ks ągarni Akadem ckiej (Hotel Europejski), 
a od godz. 6-tej wieczorem przy kasie teatru,

—O—
REPERTUAR GAL. BIURA KONCERTOWEGO 

M. TlEkKA.
Wtorek 9 rrsrca: Pawet Kochański, skrzypek z u- 

działem kompoz.. tora Karola Szymano vsk ego
Czwartek 13 Marca: Klara Pfauowa pieśniarka.

NA DA R NARODOWY dla Piłsudskiego. D.
O. G. komuni kuj e :  B. on  wartowniczy lwowski 
Nr. I \  złozyr na moje ręce i do mojej dyspo­
zycji Kwotę 555 Mk. i 155 K. ztO raną przy po­
żegnaniu dowódcy swego m ajora Olszewskiego, 
odchodzącego n a  .a n y  posterunek.

Za d a r tak  hojny składam  nim ejszem  naj- 
se deczniejsze podziękowanie oficerom i żołnie­
rzom  tegoż oddziału i kom unikuję na tej d ro ­
dze że powyższa kwotę złożyłem w komisyi ka­
sowej DOGenu, przeznaczając ją  na d ar narodo­
wy dla> naszego ukochanego Naczelnego Wodza 
Józefa Piłsudskiego.

Oby ten przykład znalazł naśladow ców  we 
w szystkich oddziałach naszej walec-;nej arm ii. 
Jbż. Generał-porucznik Gołogórski mp

WIEC W SPRAWJE SPIŻ A i ORAWY. Sta­
ran iem  Komitetu O b r o n y  Kresów Zacbodnicn 
oraz Kom tetn Obywatelskiego Polek odbędzie 
sią dn ia  8. m arca r. b. w poniedziałek, o godz. 
8 ej w sali ratuszowej — W ielki W iec w spra 
wie spisko«orawskiej. Przem aw iać będzie, z ra« 
m ienia Głównego Kom itetu Plebiscytowego ks. 
F erdynana  Machny, znany  działacz narodowy 
na Spiżu.

RUCH POCIĄGÓW. D yrekcya kolei państwo* 
wj c h  we Lwowie k o mu n i k u j e ; Od dn ia  6 tnar 
ca b. r. pouejm <je się ruch  pociągow osobowych 
do T arnopola przez Złoczów poutug następują­
cego rozkładu jazdy

Odjazd ze Lwowa 8.35, przyjazd do T am o 
poia 15.21.

Odjazd ze Lwowa lb .55, przyjazd do T arn o ­
pola 2 06 z powrotem i

Odjazd z Tarnopola 9.54, p riy j.id  do Lw o­
wa 17.20.

Odjazd z Tarnopola. 23.43 przyjazd do Lw o­
wa 7.30

Równocześnie wstrzymuje stę ru ch  pociągu 
osobowego ze Lwowa do T arnopola przez Brze- 
ź uiy-Puiotorye odjazd ze Lwowa 1.10 wzgi. 
przyjazd do Lwowa 17.00.

POSIEDZENIE KOMISYI ZAW ODOW EJ, 
odbędzie się w poniedziałek dnia 8 m arca 1020
0 gouz. 6 30 wieczór w sali Rady Rob Rynek 8.

O becność wszystkich konieczna.
POMYŁKA W  onegdajszej korespondencyi 

ze Skolego zakrad ła się om yłka, m ianow icie ak ­
tu  spensyonow an.a strażnika Kalusskiego nie 
podpisywał wcale p. Nosowicz.

PRYWATNY RUCH TELEGRAFICZNY do 
zwoiony jest do następujących miejscowości na 
Litwie,

Kaiw arya (Kalwaria), Kowno, M aryam poł, 
(M ariampol), P on itv  i rz (Poneweschj Rosieri.e 
(R jssienj). Szawle (Schaulen), Telsze (Telschi), 
Taurogi (Tauroggen) W yłkowyszki (W ilkowiszki)
1 W iśkom ierz (W i kom ir).

O dnośne telegram y przyjm ować m ożna tyi- 
ko na 1 dpowiedzialnośc nadawcy.

DARY. DOG. kom uniku je : Gm ina izraelicka 
w Podbajcaeb, złożyła w dowód swej lojalności 
do Państw a Polskiego n a  moje ręce 3000 K. na 
fundusz wdów i sierót po poległych obrońcach 
Lwowa i 2000 K. na odnow ienie i udśw.eżenie 
grobów poległych bob.atmów w obronie m iasta 
Lwowa, niepochodzących z Galicyi wschodniej. 
Tę oslatn ią kwotę przestano Zaiządow i straży 
mogił poL kich bohaterów  n a  ręce ks. dziekana 
Panasia. Za te da ty  sk ładam  ofiarodaw com  me 
najserdeczniejsze podziękowanie. L iuda putk. 
Kom m iast >. m  p.

KOMUNIKAT TEATRALNY. W  sobotę wie­
czór daje teatr m iejski po dłuższej przerwie 
operelkę Andreua pt. „L alka' w zmienionej 
obsadzie i po raz pierwszy z p an n ą  Sm iglew ska 
w party! tytułow ej.

Operetką reżyseruje p. KuHgowski, kapel, 
m istrzowską batut ę oddano p. i'. S re.lyńskietnu,

V\ 'ELKOPOSTNY PODW IECZOREK urządza 
w dn iu  7 m arca Koło Studentem  Rękojmię 
artystycznej w artości tej zabawy daje „H arfa" 
i Ko o M andolim stów , kloszy przyrzekli swój 
w sp ó łu d z ia ł .  N adzwyczaj bogata l gustownie 
urządzona loterya żywnościowa świadczyć bę­
dzie o gospodarności obecnych stu d -n ti k. Komu 
się jeszcze poczta nie znudziła, skorzystać może 
również z taj m iłej a niekosztownej zabawy 
zdaje s ę  nawet, że najsławniejsza eh irom antka 
odsłaniać będzie taj m nice przyszłości

Te wszystkie rozkosze czekają każdego, kto 
w niedzielę o godz, 4 popot. zipłaci  tylko 5 mk. 
wstępu p  zy kasie w kawiarni  Renaissence. 
Czysty dochód p r z e z n a c z o n y  n a  dom  studentek.

" — O—
ZGUBIONO Zgub łem  portfel z gotów ką i 

ważnym i dl am nie papieram i. Uczciwego znalazcę 
upraszam  o złożenie zguby w Kasie chorych, 
Rrajerowska 8 dla Józefa B achm ana lub też w 
A dm inistraeyi „Dziennika Indowego".

—-o—
E5d

G ioranni Boccacio, jeden  z najw iększych poe­
tów w łoskich i sław ny hum an ista , u k a ia ł się 
na  ekranie k ino teatru  „Lew". M isterna ku ltu ra  
zm ysłów epoki renesansu znalazła w yraz w slyn- 
nem  dziele B occaeia: „Dekam eron*. Jest ło
zbiór barw nych  opow iadań, m alujących w ył o r­
nie obyczaje ówczesne. KTrzy nocy m iłosne 
Boccacia", to  osobiste przeżycia poety, w k tó ­
rych  n a d tr  subtelnie m aluje wszystkie stadya 
m iłosnych uniesień w świetle P raw dy i P iękna. 
W rażenie estetyczne pounosi w wysokim stop. 
um klasycznie p iękna pustać Gasti na, bohate­
ra  rom ansu. Kto chce doznać silnych ernoeyi, 
pow irren zobaczyć „D ekam erona" na  ekranie. 
Rzecz bardzo piękna, ale — niedostępna dla 
piofanów . Wszystkie wejścia do k ino teatru  na 
premierze lite raln ie  oblężone, a w idow nia do­
szczętnie wypefn ona.

Śledzie i cukier.
Jaw orów , w m arcu.

Zestawienie tych dwóch sm akołyków  istotnie 
bardzo o.-obliwe, ale chyba ty lko Sv Jawosowie 
;dą one w parze.

Mianowicie „Puzapp" uszczęśliwił nasze m ia ­
sto d wo ma  w agonam i śledzi, o k tóre lęka się 
tutejszo starostwo, czy będzie je um gio sprzedać 
bo ilość trochę za w ielka a cena też nie zbyt 
zachęcająca.

Starosta w padł na osobliwy pomysł. M iano­
wicie do każdrgo kilogram a sprzedaw anego cu­
kru m usi luuność brać też po dwa śledzie. Kto 
ni* weżinie śledzi, nie dostaje cukru. Rodzina 
np. z 7 dasz m usi wzląść 14 śledzi i zapłacić 
■ 7 kor.

Uważamy to za n iesłychane nadużycie staro ­
stwa, klóre w ten sposób powiększa ty lko nie­
dolę tej najbiednitj-zej ludnoś.i.

Ponieważ paskarze wywożą stąd  cukier,, mo- 
żeby slm oslw o wpłynęło nu n>ch, by zabrali ra­
czej śledzie.

Starostw o tutejsze sprowadza wiele tow arów  
ale te giną gdzieś w z . k a m irKach biurow ych, 
ludność z tego nie wiele korzysta.

Zwraca też uwagę, że starostw o omija przy 
przydziałach porządne sklepy i kó łka rolnicze, 
natom iast m a słabość do sklepów w ybitnie pa­
skarskich, a cukier do sprzedaży oddaje do skle­
pów z żelazem, a naw et do blacharza. Możeby 
kio zajrzał do lego paszaiiku.

KRONIKA ZAMiEJSCOWA. W  ostatnie! ćza^ 
sach skraerzimo w  Borysławiu w tow. naftowem, 

Dąbrowa" 4 pas z dynamom aszyny, w art. 5*000 
t o . .  w tow. ,,Galiicya“  przy ul. Pańskiej pas 
maszynowy w art. 6.03C kor. rw-iow. „K. Rinnen" 
pas maszynowy wa.*t. ,3.030 loar. Podczas rewtzyi 
w  rnieszkanju Boryaiawskfis^fą 1 Fjnlnjs? znaleziono 
p ary  _ te pokrajane Ina części. Wymienieni skradli 
róaimiez w sklepie p. Józefa Twaroga na W olan- 
o t  100 kg. kawy, wart. 2.000 kor., wobec wyników 
śledztwa osadzono' ich iw areszcie.

EPIDEMIA TYFUSU NA UKRAINIE W  części 
Ukrainy zajętej przez wojska nasze, skąd1 docho­
dzą nas autentyczne wiadomości, szaleje tyfus pla­
misty W  Ptoskim wie chorowało juz na tyfus 75 
p ro c , zaś w  Kamieńcu 60 proc. ludności. By­
w a 'y dnto, że leżało w  Kamieńcu PodYsk m po 
10 tysięcy chorych. W śród naszych żołnierzy cho­
rych jest t  ardlao mato, a śmiertelność nie dosięga 
naw et 2 proc.

Ogłoszenia Jtfagisiratu .

CHLEB od dnia 7. m arca, do 13 m arca  b. 
r. w łącznie sprzedawać będą sklepy miejskie, 
rejonowe i konsum y na kartk i chlebow e ozna^ 
czone Nr, 3. Chleb będzie z m ąki żytniej o wa­
dze 800 gram ów  po cenie 4'60 koron za bo­
chenek.

Ponieważ chleb będzie w pełnej, należnej 
ilości w ydany, przeto nie będzie w tym  tygo­
dniu  w ydaw aną na kartv  «-Ij! h^ ye m ąka. — 

Miejski Zakład apnowizacyjny.

REPERTUAR KINOTEATRÓW:

MARfSm (pl. Smolki 5.)
his orycz -biblii dramat w 6 częśc ia ch .

KOPERNIK (ssi Kopernika 9)
£ ś - ; ] r 3 F l 3 E ! F \ £ L  & j & £ ; X I 3 ] F L C f I

a ram at F lam m arlon a  w 6 aktach.

PASAŻ (Pasaż Wikolasclia)
h.storyc^ -biblij. drai> f  w 6 częściach
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W szech p o lsk i, ,9aarodD D y d z ia łacz  przed  sqtfcm  D o lsk o n ym
Boreioroezyfł, fd.-Z.-n.=OOTiee Si&orstsi os&atżony o zbrodnie dzieroięeiohrołnego sprzeniewierzenia, nadużycia władzy

urzędowej oraz zbrodni
Przed sądem  wojskowym, przy ul. Zamar- 

stynowsKiej rozpoczęła się wczoraj rozpraw a 
przeciwko podchorążemu A l f r e d o w i  S i k o r ­
s k i e m u ,  byiemu kierownikowi di okami wojsko­
wej, oskarżonem u o zbroanię sprzeniewierzenia, 
nadużycia władzy wojskowej i zb rodnę  o- 
szustwa.

W  życiu poliiycznem Lwowa odgrywał Si­
korski podrzędną jedynie rolę, wysuwany przez 
swoich opiekunów ze „Słowa Polskiego ' do

ORGANIZOWANIA „BOJÓWKI*' ENDECKIEJ
składającej się z „narodowo uświadomionych'' ro ­
botników, grupujących sie w  Czytelni T. S. L. 
im. Borelowskiego którą Sikorski swojego czasu 
założył.

Z ludzi tych miał stw orzyć Sikorski rozbijaczy 
organizacyi robotniczych w rodzaju „latające)'' 
bO|ówki, którą mieliśmy sposobność oglądać pod­
czas wyborów  do parlam entu austriackiego.

Bojówką tą  kierowali obok „narodowo pew ­
nych" Borebwozyków również członkowie daw ­
nej, smutnej pamięci Czytelni Akadem’ckioj.

Oacyahiym organem ideowców a la Sikorski
był

OBOK .SŁOWA POLSKIEGO" TYGODNIK 
„SZTANDAR",

który drukował się w drukarni „Słowa Polskie­
go", a który  m iał na celu szybkie „uświadom o- 
n.ie“ m as robotniczych w duchu zasati Sikorskiego 
a wedle recepty redaKtorów „Słowa Polskiego".

Rzecz jasna, że m ając takiego prawdziwego 
Poloka, za jakiego uchodził Sikorski w sterach en­
deckich, podczas oblężenia Lwowa oddal m u bry- 
yadyer M ą c z y  ń s k i , K-er rw ntów  r drukarń ' wop 
skowej.

Jak pojmował Sikorski obowiązek swój jako 
kierownik drufcarni wojskowej, a więc będącej 
wta-nośeią W P  Polskiego dowiadujemy się 
z  odczytanego aktu oskarżenia w  którym  powie­
dziano, Ż3 Sikorski po -objęciu drukarni „Ga 
cyia” pod zarząd wojskowy,

ZABRAŁ CALE URZĄDZENIE KANCELARYJNE 
DRUKARNI DO SWOJEGO MIESZKANIA PRY­

WATNEGO
ma swoją wyłączną własność, czyniąc następnie 
z biurka amerykańskiego „ p r e z e n t "  Czytelni 
T. S. L. im. Borelowskiego.

Dalej sprzeda! papier rotacyjny a d n in j»trący i 
„Pobudka" za kwotę 22 tyis. kor p r z y w ł a s z ­
c z a j ą c  s o b i e  uzyskaną ze sprzedaży kwotę.

Na p a p ic tu fc  i kartonie wojskowym kazał spo­
rządzić szereg d ruków  i legitymiacyi dla N a r  o- 
d o w e g o  Z w i ą z k u  R o b o t n i e z  ego-.

D la  w s z e c h p o l s k i e g o  T o w .  P e d a g o ­
g i c z n e g o  w y k o n a ł  n a  p a p i e r z e  i s i ł a  
mi  w o j s k o  w e ra  i druk podręcznika do nauki 
Sgeyka francuskiego i ipodirę-. znik do jćWSczen ła­
cińskich.

Dyrekcyi d r u k a r n i  „ S ł o w a  P o l s k i e g o 1' 
o d s t ą p i ł  (!) 116 kg. ołowiu za kwotę 515 kor. 
20 h a l, k tórą uCokował w  sw ojej własnej kieszenią

Z naprowadzonych tu kibtu w yją.ków  z  ak­
tu oskarżenia, widzjmy, jak Sikorski pojmował 
sw ą „patryotyczna" służbę, w chwili gdy na mia­
sto  sypały .się granaty, a młodzież, dzieci i ro ­
botnik socyalistj czny krwawił się na peryferyach 
miasto.

Gdy ludność naszego miasta znosiła najcięż­
sze udręKi, działacz narodowy, obdarzony ni-e- 
ograniczonem zaufaniem ówczesnego dowódżtwa 
dzielił się ze skarbem  państwa, krad1 tw- 
nymi rzeczami obdarzał „patryo tyczne" m-
siytucye, które korzystając z tego, że „sw ój" 
jest przy władzy korzystały ze sposobności. Ob­
ławiano sie z patryotycznem  fra rnsem na uscaeh. 
Bo Sikorski rajał talent. Rekwlrowal na -wszystkie 
strony, zwiuszcza miał słabość do .papieru, a po 
rd rw .rowany przez njego w  asystencyi żandar­
mów papier, zajiezazu.y tury ze „Słowa Polsniego" 
aby go zabrać do swego magazynu.

ę oszustwa- —  Biatniey ..narodowi'* fu
Wszelkie transporty Fapieru, podlegały kon­

troli Sikorskiego, on wszystkim robi! trudności...

„PATRYOTYCZNI" BLATNICY,
I z usltrg Sikorskiego korzystali znani z „nie­

poszlakowanego" patryotyzjnu: „Słowo Polskie", 
„Narodowy Zw. robotniczy", Tow. Pedagogiczne, 
oficyny „Wieku Nowego", a  opinia •wskazuje też 
na jednego właściciela drukarni, żyda, który z 
S. w bardzo bliskimi i poufnym pozostaw ał stosun­
ku. Bo antysemityzm dla tych „narodowych" 
działaczy jest tylko dla płebsu, dla ulicy, po 
cichu robi się inaczej.

Proces ten odsłania potw orną zbrodnię dema 
gogk, której ofiara znalazła się na  ławic oskar­
żonych.

*
* *PozpKawę wczorajszą rozpoczął przewodniczą­

cy m ajor korpusu sądowego dr. T a d e u s z  G i- 
z i ń s k i ,  stwierdzając, że skład1 sądu jest nale­
życie obsadzony.

Obrońca oskarżonego dr. P i e r  a c k i zarzu 
ca, że skład trybunału jest niewłaściwy, bo os­
karżony jest szeregowcem, a nie podchorążym, 
woo-ec czego żąda zastosowanie do oskarżonego 
takiego składu trybunału, który jest przewidziany 
dla szcrcgowcówu

Przew. mjr. dr. GizińaW odczytał odpis roz- 
Kazu Nr 164, w którym generał Iwaszkiewicz 
zniósł szarżę podchorążego u Sikorskiego.

Prokurator kapitan korpusu sadowego dr. M a- 
l e k  z.akwesiyonował legalność tafcie j o  rozporzą­
dzenia, stwierdzając, że gen. Iwaszkiewicz, jako 
dj w.  frontu nie był kom petcnuiy znosić szarżę 
oskarżonego , wówczas -należącego do składu a r­
ii ji, pozostającej pod dow, gen. Gotogorskicgo.

Trybunał po naradzie odrzdci! wniosek o- 
briony, zaś do oswdadczenia prokuratora przycny- 
111 się w  zupełności, tern bardziej;, że skład try­
bunału wyższego, .sądzić może niższego rangą 
oskarżonego.

Po zaprzysiężeniu składu sądu, odczytał prze­
wodnicząc;)

AKT OSKAR2 EN1A.
W  .czarne od 5. listopada 1918 roku do fcoń- 

ca lipea 1919 roku popełnił oskarżony następu­
jące zbrodnie:

1. Sprzedał papter rotacyjny ad  ninistracyi 
, j P o b u d k i "  za kwotę 22 tysięcy koron, którą 
to kwotę przywłaszczył sobie;

2. P. Msńi Gold.nanowej sprzedał 1915 kg. 
papieru rotacyjnego iza kwotę 11.848 koron, nic 
uwidoczni wszy tej transakcyć w księgach przy­
chodu;

3. P S z y j k  o w s k i e m u ,  w łaśc;celow i dru­
karni sprzedał 839'50 kg papieru różnego formatu 
i gatunku !za kwotę 10.748 kor. 85 hal., a pie­
niądze odprowadził do własnej kieszeni;

4. Drukarni „ P r a s a "  sprzedał beczkę ła ­
by rotacyjnej o wadze 197 kg. za cenę 17713 koi .J 
oraz

5. 50 kg. farby dziełowej, za którą nie p o ­
brał należnych m u 250—270 kor. z  dyrekcji d ru­
karni „P rasa";

6. Drukam i „ S ł o w a  P o l s k i e g o "  odstą­
pił 116 kg. ołowiu za eo otrzymał na dobro sw o­
jego rachunku 545 kor. 20 hal.;

7) Zapasy różnego papieru i kartonu w ar­
tości 7 tysięcy koron za uknął w magazynie, od 
którego klucz przeehowy wuł starannie, nie do­
zwalając nikomu doń wejść, przez oo usunął owe

ZAPASY Z p OD KONTROLI WŁADZ PRZEŁO­
ŻONYCH 1 PRACUJĄCYCH;

8- Urządzenie Ł amcelaryjne drukarskie będą­
ce pryw atną własnością p. Opłatki, zabrał do sw o­
jego mieszkania, czyniąc z Kurka amerykańskie­
go p r e z e n t  Czytelni T. S. L. im. Boreiowsuiego;

9. Papier kartonowy użył do wydrukowan;a 
kilkunastu tysięcy legitymacy1 dla grupy gospo­
darczej lwowskiej dyr k-ol. oraz wykonał różne 
druki dla Narodowego Związku Robotniczego; 
dla Polskiego Towarzystwa Pedagogicznego wy­
drukował podręcznik do nauki języka francus­
kiego i ćwiczeń łaidńiSKich;

pujq kradziono rzeczy.
10. Zni^zczyi księgi inwentarzowe i kasowe 

będące w drukarni nie zaprowadzając nowych 
i uniemożliwiając .prowadzeni 2 ksiąg magazyno­
wych personelowi, ufrzymywał władze przełożone 
w błędzie co dó istotnych zapasów papieru 1 
m ateryałów  drukarskich, by przywłaszczyć je na­
stępnie sobie.

11. Podrobił rachunek na 1560 kg. papieru, 
podpisując Antoniego Rcmaniszyna, na kwotę 
14.352 kor.

Frzezoc dopuścił się zbrodni d z i e w i ę c i o -  
k r o t n e g o  s p r z e n i e w i e r z e n i a  (par. 472), 
nadużycia władzy urzędowej oraz z b r o d  n i  o- 
is z u s t w a p a r . 502, 503 a)! i 508.

W  myśl powyższego, żąda prokurator w ak­
cie oskarżenia m a S.Ikarskiego kary

20 LAT CIĘŻKIEGO WIĘZIENIA,
jako że czynami zbrodniczymi oznaczonymi w 
akcie oskarżenia wyrządzT szkodę skarb tw i Pań­
stw a ponad 609 kor.

Do rozprawy powołano 16 świadków, któ­
rzy  m ają stwierdzić w\nę oskarżonego.

Oskarżony do winy się r ’e poczuwa, bo jak 
twierdz;, n 2 miał chęci wyrządzenia szkody skar­
bowi Państwa.

Obrońca dr. Pieracki wnosi, by oskarżonego 
o d d a ’ pod o b s e r w a c y  ę p s y c h i a t r ó w !  żą­
da powołania szeregu świadków na okoliczność, 
że tenże Jest dzieckiem aliobolika a sam  zdradzał 
kilkakrotnie chęć samobójstwa, że przed wojną 
został pobity przez socyałistów w  chw fi a I- 
tacyi wyboirczeJij wooee czego należy z b a d a ć  
s t a n  u m y s ł o w y  o s k a r ż o n e g o .

P ro k u ia to r k: pt .  korp. sądowego dr. M ałek 
sprzei i wił \vn oski-m obrony, stw ierdzając, 
że oskarżony w ciąg catego śledztwa nie zd a 
dził możliwości chorobliw ego s i anu umysło« 
wego.

T r y b u m ł  po naradzie zasirz gł sobie p u wpię­
cie uchw ały  co do wniosków' obrony po p rze­
prow adzeniu postępow ania dowodow ego.

N astąp iło

przesłuchanie Sikorskiego
Dnia 5 listopada 1918 7g:osit się do b iu ra 

poborowego jako  oehotnik(?) gdzie o rzym ał k a r ­
tę służbową, zlecającą m u zajęcie drukarni  ,Ga- 
iicya“ i a rzecz W. P.

D rukarnię zastał o tw artą  w pełni ruchu, 
którą objął wraz z Ri paki em i Przyślewtezem.

Książek inw entarzow ych i kasowymi  n e zna­
lazł w kanceiaryi d rukarn i. Nie um ie też wy­
tłumaczyć, dlaczego w następnych m iesiącach 
nie zaprow adził ksiąg kasow ych i nie spisał in ­
w entarza.

Dnia 26 g rudn ia  zo d a ł zam ianow any pod- 
choiążym  i kierow nikiem  d ru k am i, o czem do* 
wiedział się od por. Gutkowskiego.

Księgi magazynowe, k tóre prow adziła Kwo 
czyńska zab rał od oskarżonego pułk. bar. E r n s t  
Schenk.

P apier dla .P o b u d k i"  odsprzedał za wied ą 
podpor. Grodłyńsfiiegu (także w szechpolak), od 
piera zarzu1, jakoby papier rotacyiny sprzedał 
na swój rachunek , gdyż porucznik Garbiel z in- 
tt-ndantur> około 16—20 listopada nakazał m u 
sp rze dać  „Pobu- c e“ p a p e r  za porozum ieniem  
,ię z szefem i nt cndanl ury podpor. G ro d y ń sk ir. 
Garbiel był ad ju tąu lem  ówazesnej Naczelnej Ko­
mendy',

Na kupno to został sporządzony rachunek , 
który z.łdżyi w brygadzie podpuik . MączyAsk:ego, 
co tenże Stwierdzić może i podpor. Tom anek, 
jako  oficer rachunkow y.

P an i Masi Goldmanowej sprzedał w maj u 
1910 roku  1945 kg. papieru  rotacyjnego za 11864 
kor. k tó rą  to

(miotę 2 utrzyma? u siebie 
nie uwidoczniając tego w -księgach kasowych.

Przewodniczący wykazuje m ylne zeznania 
złożone obecnie, stwierdź jąc, że w sleuztwie 
zeznał oskarżony, że Goldmanowej m ówił, i t  
pap ier jej sprzedany jest jego własnością.



„LZlENMK LODOWY" 7

Oskarżony na zapytanie przew. przyznaje, że 
takiej trans.''keyi, nie wolno m u Lyło pizepro* 
"wadzić bez wiedzy kpt. Dobrzańskiego, a d la­
czego to  uczynił, nie może sobie pizedstawić 

D rukarn i Szyjkowsktego sprzedał 839 50 kg. 
różnego papieru  za kwotę 11P748 K 65 hal., 
nie zapisując tego w księdze kasowej, bo był 
p rzekonany, że uda m u się zakup ć na w łasny 
rach u n ek  papier, co gdyby nastąpiło  odprow a­
dź łby  do m agazynu d ru ttam i ilość papieru  od­
pow iadającą papierow i sprzedanem u Szyjkow- 
skiem u.

F arbę  d ru k arsk ą  o wadze 197 kg sprzedał, 
na swój rachunek  za kwo.ę 1773 kor.; farbę tę 
kupi! od pewnego pana,
którego nazroisKa nie rajda, gdyż zobowiązał 

się wobec niego „stornem honoru r (?i) 
o zatrzym anie tego w tajem nicy 
Pan ten pracorca? w poselstwie polshiem we 

Wiedniu. [1)
a farbę dostarczył m u pociągiem koalicyjnym . Na 
tym  interesie zarob ił około 100 kor. Za dal­
szych 50 kg. farby odstąpionych „Prasie11 nie 
o trzym ał pieniędzy, gdyż dopiero w więzieniu 
zoryentow ał się, że należy m u  się około 250 
koron.

Dyr. d ru k a rn i „Słowa Polskiego" sprzedał w 
lutym  1 Ib kg. ołowiu za cenę 545 K 20 hal. 
Ołów łen był własnością d rukarn i. Uczynił to
dlatego, bo żył z kie równikami drukarni na do 

Lr ej stopie.
Kwoty uzyskanej ze sprzedaży ołow iu n ie wcią­
gnął również do księgi kasowej, bo

„nie uważał tego za stosowne".
■W ogóle przed mwazvą uk ra ińską ubiegał 

się o założenie d ru k a rn i z k ilkom a kolegami do 
spółki i już wówczas zakupyw ał m ateryały dru 
karskie , które przechow yw tł w d ru k a rn i woj­
skowej z br aku odpowiedniejszego miejsca u 
siebie (!)

O skarżony wogóle zasłania się brakiem  p a ­
mięci, n ’e oirz}Tm aniem  insfrukcyi pisem nej co 
do prow adzenia księgi basowej i wogóle nieśw ia­
domością, stw ierdzając, że nie miał  chęci wy 
rządzenia szkody skarbowi Państw a, podaje 
przytem , że

odpokutował już dostatecznie (?J 
Za popełnione błędy, odsiadując k ilkum ie­

sięczny inkwizyl.
P izew odniczący w ątpi w  dostateczne odpo­

kutow anie oskarżonego, twierdzi, że spoleczeń- 
stwo polskie m usi

raką toczącego go usunąć radykalnie, 
w przeciw nym  razie m ając tak ich  rycerzy jak  
eskaiżony bez względu na ich rangę,
musielibyśmy przeprowadzić likwidacyę naszej 

Ojczyzny I
Na. tem  odroczył przewodniczący dalsze 

p r z e s ł u c h i w a n i e  odka żonego do dnia dzisiejszego.

KoFe ja rz e  ż ą d a ją  d e p u ta tó w  
iywNOŚciow> ch.

Baczność r>ęiowie zaufania 
w Borysławia

W e w torek o godz. 6 wieczorem odbędzie 
się w Domu ludowym  posiedzenie mężów zaufa- 
hia w spraw ach bardzo w ażnych dla metalow­
ców i robotników naftowych.

Niech nikogo na tem  posiedzeniu nie braknie.

Taneushit czeki pieniężne dla cudzo* 
ziemskich robotników*

WIEDEŃ. (Pat.) BK. z Paryża. Aby ułatw ić 
iodróż robotnikom  udającym  się do Francyi, 
vyda bank  francuski specyalne czeki, t. z w. 
zeki podróżne na 1000, 500  i 100 fr. Robot- 
iicy bęaą mogli nabyw ać te czeki w swojej 
,czvżnie. Daje tm  to korzyść, że nie będą na- 
a?em na w ahanie kursu.

Spraw a aprowtzacyi, to  najczulsza i najdrażl* 
\zsza struna obecnej wegelacyi koleiowców m ało­
polskich. Niestety jej ponure <iźw,ięk ni? budzą u 
miarodajnych czynników echa, gdyż nikt w ogó­
le nie 'roszczy się o zapobieżeń?? ni juehronntj 
katastrofie. A przecież kolejowey b. Galicy^ w y­
czerpali już w  tym kierunku wszelką cierpliwość 
obywatelską, czekając lojalnie na  reauzacyę roz­
licznych obiecanek odnośnie dó dostarczenia ;m 
artykułów żywnościowych w  naturze, rozumiejąc 
niejednokrotnie wyjątkowo przykre położenie pau- 

,6tw a i ścieśniając nieodzowne poirzeby życ a 
.vprost nie do uwiei zenia. Ale poza możliwe gra- 
mce ludzkiej wytrzymałości iść qłę nie d!a. P raco­
wać zaś „o głodzie i chłodzie" — to perfjdnje 
neuczciwy frazes irom tadracki „białych" i 
sytych krzykacz^, zaisiaSka na  synekury. Nie po- 
,ra fią  bowiem naw et najtw ardsze charaktery zno­
sić dłużej spokojnie widomi przestraszającego o- 
brazu własnej nędze Oto morzune głodem dziecj, 

bose, nieodziane i drżące z zimna oraz zrozpa­
czona matka..,, ogromem ich n ie io ii ułagają li­
tości, ratunku. Ów przerażający i rozdzierający 
krzyk bólu zabiera pracownikom kolejowym na­
leżny spokój w  służbie, nie pozwala wypocząć 
w  domu, popycha częstokroć do aktów rozpaczy 
i koncentruje z konieczności myśli i wysiłki prze- 
waznie w usfawicznem dążeniu do uchronień a  
(najbliższych i siebie od śn ń ;rci głodowej. Bo de- 
p rtsy i ducha nie cofnie się  już tak łatw o po tylu 
przykrych przejściach, doświadczeniach, zludaeń

Cóż nam, — kolejowoom małopolskim — z 
wszelkich podwyżek, z tej zdeprteyonow anej m a­
m om /? Im więoei dostajemy jej na rękę, tem tru ­
dnie wyżyć, pon ew aż w  ś  ad za problem atyczną 
podwyŻAą pobjrów  skaczą z miejsca ceny najnie­
zbędniejszych artykułów codziennego użytku [ś ro ­
dków żywności w nieproporcyonalny sposób. Co 
fcnaczy wziąść dzisiaj np. 105 K do m iasta na  po- 
itrzebne zakupy dlla 5—6 członków rodziny na 
dzień? W szak 1 kg słoniny kosztuje obecnie 90 
K a iza co kupić resztę?

Otóż — jak naznaczyliśmy na w sięp ta (dłtriłej 
— tragiczną drogą owych podwyżek i za­
pomóg nie pociągniemy. By ni? dać z<|nąe ro­
dzinom f samych siebie salw ow ać przed t jjuichran 
nem wyczerpaniem  ostatków  sił, musimy z całą 
bezwzględną stanowczością żąd|ać jak

NAJRYCHLEJSZEGO PRZYDZIAŁU T. ZW . „DE­
PUTATÓW ŻYWNOŚCIOWYCH. j

Mają one słuszne zastosowanie w  armii, lecz chy­
ba powinny się należeć także Kolejarstwu, czyn­
nikowi dla dzisiejszych zwłaszcza interesów pań-

„SOCYś LIZAĆYA i RADY ROBOTNICZE*. 
Pod tym  ty tu łem  opuściia świeżo prasę broszu­
ra p ióra znakom itego socyologa Karola Kaulsky'e- 
g<> w tłóm aczeniu F r. Dorskńgo. N akład Ludo­
wego Tow. W ydawniczego we Lwowie, ul. Sy- 
kstuska 1 21. Odsprzedawcom  Opust. Broszura 
ta  w cenie po Mk. 2‘ — (drugi nak ład ) do n a­
bycia w A dm inistracyi „Dziennika Ludowego*.

k o m u n ik a ty .

WSCHODNIO-GAL SEKRETARYAT PO LIT  
P P- S. WE LW O W IE, ‘ funkeyonu^e stale w 
lokalu F„auy robotu . Rynek 8, I p. w godzinach 
przedpolu dniowych, d la  td w arzy zy  lwow skich 
od godz. 5-tej do 7 mej wieczór.

Listy z prow incyi adresow ać należy : Bro- 
r i a ł . w Skalak, Lwów, Sykstuska 21 Redakcya 

unika Ludowego
POSIEDZENIE KOMISYI OŚW IA TOW EJ

stw a r(ajw ażnSejszemu po  [wojsku. Łatwo |może wy­
żyć rodzina oficera, skoro pobiera piiips ęczn;« 
na głowę po 10 kg mąki chlebowej, 5kg pszennej, 
9 Kg m ięsa, 2 kg tłuszv,u, 4 kg .'jarzyn twardych* 
3 kg jarzyn strączkowych, 15 kg  ziemniaków, 
1 ł  pół kg marmolady, 3 kg cukru-, pół kg kawy, 
pć kg cykoryi pół kg herbaty, i 600 sztuk papie­
rosów  iub 300 cygar... za  iączną kw otę 120 marek 
Jest to  Ina ogół na teraźniejsze stosunki apro- 
wizacyjne królewskie wyposażeń'e, a  w  poró­
wnaniu z  klęską żywnościową kolejowców kary­
godnym zbytkiem. A oficerowie pobierają nadto 
daleko wyższe pensye, niż Kolejowey.’ Ostatni do­
stań  np. w  okręgu lwowskiej dyrekcyi kole? po 
20 dkg mąk", pszennej n a  głow ę za przeciąg blizko 
3 imfiasięcy. Nie jest te tjronia, pie kr |ny to ż  nędży 
ludzki:) i rozpaczy? ! Gdzież są  tylokrotne 
uroczyste zapewnienia, mims-eryaine, dyrekcyjne 
J, t. p , że się przecież żywność 1 odz eż dla p ra ■ 
oowiników znaleść m usi? Niestety zŁa pta sie  ko­
m u wstydlsm rumienie!

Ale tymczasem

m a ł o p o l s k ie  k o l e j a r s t w o  p r z y s t ę p u *
JE  Z NIEZŁOMNĄ ENFRGIIJ DO SPIESZNEGO 

DZIAŁANIA.
Idzie o  konieczne wywalczenie stałych „deputa­
tów żywnościowych". W  tym  celu odDyło się 
we w torek 3. hm. w e  Lwowie w  lokalu Z. Z. K„ 
posiedzenie przedstawicieli wszystkich sekcyj lwo­
wskiego Koła przy udziale prezesa okręgu, na 
którem  powzięto jednogłośnie uchwałę, ażeby na 
21. m arca br.

ZWOŁAĆ DO PRZEMYŚLA KONFERENCYĘ DE­
LEGATÓW WSZYSTKICH KÓŁ

Zaw. Związku pracowników kolejowych w  Mało- 
polsoe, m ającą definitywnie rozstrzygnąć kwestyę 
wspomnianych deputatów  i zadecydować o s ta ­
nowczych krokach, jakie poczynić należy w1 po 
wyższej materyi.

Kolo lwowskie podejmuje więc micyatyy ę z a ­
praszaj ąc naturainie na konferencję przeasiawi- 
cielą C. Z  Z. Z W arszawy. Kolejowey bow;em  
małopolscy nie pozwolą dłużej oszukiwać się ko­
sztem nędzy i niediol swych naj Dłuższych. Jeś’i za 
ceny paskarskie dostanie powyżej uszu, czego dr: - 
sza zapragnte dowodzi to, że nie brak  w  krajd 
żyw ność1' a skoro jest — powinny się raz znaleźć 
tak  często przyobiecywane nam  „deputaty żywno­
ściowe". Lecz trzeba tylko szczerze i energicznie 
cncieć ratow ać kolejowców przed głodem by n ‘e 
dopuścić dó niepożądanych aktów  rozpacz]' 
asa- m

PPS. odbędzie się w sobotę 6 bm . w sali Rynek 
8 o godz. 7 wiecz. Uprasza się wszystkich człon* 
ków o przybycie.

BACZNOŚĆ KRAWCY i KRAW CZYNIE5 W  
sobotę dnia 6 b. m. o godz. 3 popoł. odbędzie 
się zgrom adzenie w lokalu  R ynek 8, II. p. z 
następującym  porządkiem  dz ennym  :

1) Akcya o 8 godzinny dzień pracy.
2) Organlzacya.
3) W nioski.
O liczny udział uprasza ZARZĄD.
BACZNOŚĆ KRAWCY i KRAWCZYNIE! Lo 

kal stow. rob. kraw ieckich żyd. znajduje się od 
dn ia  1. m a n a  w now ym  lokalu  R jDek I. 8, 
tam że znajduje się Biuro pośrednictw a pracy 
d la  bezr. L o tny th  rob. kraw ieckicu. ZARZĄD.

BACZNOŚĆ KRAWCY i KRAWCZYNIE! 
Omijajcie Lwów z pow odu akcyi o 8 godzinny 
dzień prafy .

Uprasza Stę O rgany i pism a party jne  o prze­
druk  tego kom unikatu .

ZWIĄZEK ROBOTNIKÓW  PIEKARZY i m ły ­
narzy  i przem ysłu spożywczego zaprasza się na



8 ..DZIENNIK LUDOWY1 N r. 5?

Zgrom adzenie, k tóre odbędzie się dnia 7. marca 
19.Ć0 o r*juz. 4 popoł udni u  w sali piekarzy Ry 
•nek 1. 28* I. p. ZARZĄD.

DOROCZNE W ALNE ZGROMADZENIE Ko­
ła miejscowego Związku za rodow ego  pracow ni­
kom kolejowych odbędzie się w poniedziałek 
dn ia  ló. m arca 1920 r. w Sali Sokoła II. przy 
ul. Kętrzyńskiego 1. 72. 230—3

Początek Z grom adzenia o godz. 5. wieczorem. 
LENTRALHY ZWIĄZEK KOLEJOW YCH E* 

MERYTOW inw alidów , wdów i sierót zaprasza 
członków na Zwyczajne W alne Zgromadzenie, 
która odbędzie się w niedzielę dnia 14. m arca 
1920 o godz. 3-ciej popoł. w lokalu tow arzystw a 
przy ul K rasickich 5, I. p. W stęp za okazaniem  
leg łym aeyi Tow arzystw a. ZARZĄ D.

O G Ł O S Z E N IA . w

S p ie s z c ie
o

f t  . obzn;.iomiona do-|
U d U w ó  kładme /. ekspt

praktyką poszukuje zajęcia! eleganckie Pani
Zgłoszenia dla ,M. P. doiCj0 krawca dćimrkieg0 Józefa 
admifiistracyi „Dziennika L u - jp y j^  wykonuje tanio, szy­

kownie, kostyumy, płaszcze, 
 20.

dowaioL

Poszuku ę
nika szewskiego na damską 
robotę za dobrem wynagro­
dzeniem \ntoni Hawryś, u! 
Szooena 7.

zdolnatfC s4wn'e u'- Blacharska 
czeladni

r£7fSl?l c k l  czelannik zdol- Oł C W o R i ny( silny szuka 
pracy na damską robotę. — 
Zgłoszenia listowne do admi- 

inistracyi pod .Czeladnik

O O I E T J C Z L I W B  i  »

B acz n i rebatnióy drzewni!
\E5 n edzielę dnia 7 go marca &. r. 
o godz. pół ao 10-iej przed południem

odbędzie się
Doroczne

M e Ẑ smadzenis
rss&ui&ifeto drzeanycu

we Lv,owi8 w sali własnej przy ul. Pieszej 2. I. p.,
Porządek dzienny;

1) O dczytanie prolokołu z oslatniego W a l­
nego Zgrom adzenia.

2> Sprawozdanie Zarządu i czynności za 
rok 1919.

Ib Spraw ozdanie basowe.
4) U zieleire absoluioryum  ustępującem u 

Zarządowi.
i o) Wybory przcsvodr,iczącego i całego Zarządu. 
6) W nioski.

Wstęp na salę za okazaniem legitymacyi członków nie- 
zalegcjących z wkładkami ponad 10 tygodni.

Socha Sebasrjan, Tylipshi beon,
sekretarz. przewód.

ŚW IERZBY
m r y » t , e p n j  ą o o  j  o».HcO k r o i i t j

MASG Dr.HELMERIGHA
CENA: 6 Kor., 12 Kor. I 18 Kor.
MYDŁO DOTYGO 5 K or. a
Ziółka  KREW CZYSZCZĄCE 4 Kor.

j B D - s - s j " s r  s m r . . w i r n d s

P M  l  IH IK L LWI. M  iM IlM I

f n .^ ja r r ia a k Z i

Po<ój
osobne. ’ wejściem z a r a z l ^ ^ ^ j p ^ ^.JBM M M M  
do wynajęcia ul. Sodował.6.1 
J. p. na prawo.

weneryczne, Skórne, zastarzałe — 
leczy a -p © O T !» .l i® t»  c t r .  

P R I B C H  n l i o a .  W a ł o w a  X. -S.X.
Wstrzykiwanie preparatu Neo Sa!varsanu tylko przeć 
południem, 872 -26

kauczukow e i m etalow e wy 
■r MS mm *-a konuje po najtańszych cenach

f a a n s  U i a s ^ m a o

T £ l S T I O Ł
tło prania poleca

W « ii m itm  tliite y iii

„META
Jnirau-MosK,

W y r ó b  k r a jo w y

Tutki i blfeułki cypretawe
pajprzedciejszej przedwojennej

j a k o » c i .  134-22

Od października wychodzi w Warszawie tygodnik

„ T R Y B T J  W  A “
pismo pośw ięcone : polityce i administracji, go* 
spodarstrou społecznemu, filozofii, histortjł. rooj- 

shorojści, ośw iacie i sztukom pięknym-

„ T R Y B U H l i "
j e s t  o rg a n e m  te o re ty c z n ; m w y z w o le ń c z e g o  ru c h u  
s o c y a iis ty c z n e g o . t r a k tu ją c y m  źyci 6 sp o łe c z n e  i p o ­

lity czn e  J e  s ta n o w isk a  n a u k o w e g o .
„,rŁ',JR."5r3 3TTIXlJtk.“ kosztuje:

Num er pojedynczy ..................................Mk. 1‘50
w Małop. i w b. okup au s łr ...............  K. 2 50
k w a r ta ln ie .....................................   . . . . Mk. 15 '—
w Małop. i w b. okup. au s tr...............  K. 25 —

Adres „TRI BUNł “ : W arszaw a, Al. Je ro zo ­
limskie 21/18, te ief. 78-86. Konto czefchwe N 532. 

Ni żądanie Administracya przesyła czeki.

0?a  Antoniego Siurr.Enteicia
ChorolN-^ Jk ć ry , m tetim , Kosm ety­
ka lekarska. Cboroujr eren -y< :n«
R e n tg e n , -a  nipy k w a rc ó w e  D arso n - 
w allzacy a . E n d o sk o p ia . D ia te rm ia .

Lffćr:, RitnatfUi Tafisilei i j M  Mela 6gg|8j).

S O L AL I
q)  ul, lc c i |i  t  ‘{ jtin tfltu  ^

Q j  cuaaiuetoiwe).

W

M A G A Z Y N  O  O  U  W  I  A
poleca trwałe oraz eleganckie, obuwie wszel­
kiego rodzaju po cenach przystepn ch

X N T latly sła w laipiftski
ul Sza.tnoc;.y 1. 2. — (tóg  Kopeiniica).

i i ’ K i iM tu u w ł i ia
L w ó w ,  J a g i e l l o ń s k a  *7.

poszukuje montera do instalaeyi elektrycznych 
oraz chłupaha biu owego. — — Zgłoszenia

od 9 lej do 12-tej-

1

Galicyjski Abcyj.iy
Bank Hipoteczny we Lwowie

F l I i I C :  ERS5 CZYTMRY :
u  RYate Bisie K ap ita ł aKcyyny 30,000.000 K we 5 łsn  ąU ssaisIb
tu C iern i r a c a c h  R ezerw y 22,818.900 K ^  P o ifaolaczysfcjch
on ’ ia  WounoUellcy

«-> W*<* ir% ■ n r u r m i k  J o m b a r d u j e  i  s p r z e d a j e  5°/0 P o l s k ą  P o -
f A c f i l l l O r  wym iany ż y c z k ę  P a ń s tw o w ą .  — K u p u j e  i  s p r z e ­
d a j e  wszelkie papiery wartościowe i m onety po najdokładniejszym  kursie dzien­
nym  u i e  l i e z ą c  ż a d n e j  p r o w iz y i .
7 l o r A T H 5a  d i o E i m i r a  uskutecznia się pod n; przystępniejszymi wa- 

AKiiO' K r unka mi  i udziela wszelkich inform acyi co do
pewnej i korzystnet l o k a t y  k a p i t a ł ó w .  — W s z e lk ie  k u p o n y  i wylosowane
papiery wartościowe w ypłaca się bez potrącenia prowizyi i kosztów .— B e z p ł a tn e
p r z e g l ą d a n i e  num erów  losów i innych papierów  podlegających losow aniu.
U b e z p ie c z e n ie  lo s ó w  przed s tra tą  z pow odu w ylosowania.

„T .  p r o m u je  w kładk i na  rachunek  bieżącyUftClZlB depozytowy od 5 0 0  K  począwszy, w ydaje na  w kładki
k s ią ż e c z k i .  — Kwoty do 2 0 0 0  K  w v p a e a  bez wypowiedzenia.

S C H O W K I  D E P O Z Y T O W E
( S A F E  D E P O S I T S ) .

w kasach stalowo-paucemych do wyłącznego użytku depozvtaryusza pod własnym jego kluczem’ 
gdzie bezpiecznie i dyskretnie przechow. możne papiery wartościowe, dokumenta i kosztowności

Pizedruku nie płacimy.
Br

Drwhi laełeryiiarylne
3sr^ I . B Y O I A .

O r u k ^ r i i i ł k  i ^ n .  d a e g e r i i .
w t  L w o w i e ,  i x l .  S y k s t u s k a  3 3 .

Zast. naczc red  i re d a k to r odpowiedzialny: JAN SzCZYREK Drukiem A. Goldmana we Lwow.c Sykstuska 19.


